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GONIEC
Na marginesie mowy 

min. Grabskiego.
Kraków, 6 czerwca. 

Na marginesie wczorajszych wywodów mini­
ona Grabskiego o marce polskiej, przyczy­
nach jej upadku i obecnego stosunkowego „wy- 
^fcsznriia“, i w ogóle o jej losach, niedługich 

pełnych treści — dodać należałoby kił- 
kai tymczasowych uwag. Wywody te, nie pozba­
wione słusznych momentów., przedstawiają 
•praw^ trochę — jednostronnie.

fTawdą jest, że główną przyczyną, niskiego 
■tanu nasz* j waluty (będącego zres^fą tylko 
^̂ yaraz-em nie-odxadzaaia się naszego organizmu 
fcńspodrczego) jest wojna i nie można zań cał* 
ko * M e skiatlnć winy na ministra & irbu, jak 
,k> 'czynię popularni mówcy z lewicy, idący po 
~®ii najmniejszego oporu — zwalani: wszyst­
kiego na wybranego na kozia ofiarnego kierow­
c o  danego resomu.
, Ale z drugiej strony prawdą jest i  to, że do; 

• ®fy miniatai1 skarbu powinien do swoich obli- 
wciągnąć i taki ujemny czynnik, jak woj-

ę

Tymczasem nasz minister, który przy obejmo­
waniu swego urzędu "bktda-ł, że marka, polska* 

kurs dwa razy niższy od niemieckie;, teraz 
yjmiuje jako natoramy — i optymistycz- 

ocenia fakt, że ta sama marka ma kuis 
i azy niższy od niemieckiej.

Winna temu jest ogólna gospockureza i poli­
z a n a  sytuacya państwa. ale winne także w pe- 
^ e j  mierze i gospodarka finansowa minisira. 
^ irb u . Jeżeli nie był on dość przewidującym, 
■Wibo też jego przewidywanie, ae dalsza 
' ôjtna pociągnie za obij dalszy spadek walutń, 

nie pomogło — dlaczego, przyjmując ki ero- 
J^ńictwo finansów w czasie tej wojny, nie po- 
~*ynił starań o zapobieżenie złej s y  uacyi, przez 
"Jtóągnięcie np. większej pożyczki we Franc-yi, 

bardzo zainteresowane] w pomyślnym wy- 
kitu naszej wrojny. Nic przynajmniej nie wie- 

o takich staraniach, ani o ich ujemnym wy- 
Jkku,, jeżeli były — z czegoby i czynniki miairo- 
j^jne i opinia publiczna mogłyby wyciągnąć 

konsekweneye. Wyciągmąćby je także 
k^gł i minister skarbu.

Następnie optymizm minist.e skarbu wobec 
? arki polskiej, który jest tenorem tych wyv o- 

nie bardzo się zgadza także z tek nieda- 
yho przezeń rozwinięty m projektem oparcia 
Pożyczki polskiej ma dolarze — z ustaleniem  
j&o hardżo wysokiego kursu na ITtO marek, 
.^ t  to bowiem zarazem niejako pe-.rytikacyą 
/^dzo niskiego kursu marki polskiej w sto- 
^hku do dolara, co chyba nie oznacza wiary w 
J ^ k ie  jgo .polepszenie. Jeżeliby się  natym 
f^ iom ie miał na stałe kurs naszej waluty u- 
P^yirtać, to nie uprawnia to wcale do iryumfal- 
wch horoskopów.

Co Łaś najważniejsze — to, że polityka finan- 
m inistra  skarbu i wogólo rządu n' ‘'idzie 

; kierunku zmniejszenia diożyzny, a. więc
Oparcie zasadnicze źródeł do- 

P^°du na podatkach pośrednich, na podnosze- 
^  cen wtszy Fitk i cli artykułów pierwszej po- 
^®by, z przerzuceniem tej podwyżki w całości

7 ’ *konsumenta, najszerzej poimowanego. me 
-  1 polityką i mannową ani demokratyczną, ani 
^bwą,. Utrzymując bowiem niski poziom stopy 
ż^^owej ogółu, a nawet przyczyniając się v. ten

m  a a  rozwija ę o r a  mmi
Wojska nasze prowadzą gen. Szeptycki i Sósnkowski.

Warszawa (FAT). Komunikat sztabu, genital­
nego wojsk polskich z dniał 5 czerwca b. r.:

Na froncie między OnAstrem a Dnieprem trwa 
ją pomyślne dla nas walki o charŁŁteize lokal­
nym. Nasi lotnie^ w kilku miejscowościach roz­
pędzili ogniem karabinów maszynowych honcen 
trujące się kolumny jazdy bolszewickiej. Z ze- j 
zna^ jeńców wynika, że oddziały Lawaieiyi i  j 
pieichoty bolszewickiej, biorące udiiał w ata. j 
kach f’ni ostatnich, poniosły nadzwyczaj ciężkie 
straty, zwłaszcza w ukłań rjB dowództwa. Z po­
woda ich zdolność boję^a znacznie się ob­
niży*:..

Na północ od Kijowa wzmożona dzLatalmuć 
wy wiadowcza nieprzyjaciela wzdłuż Dniepru.

NA PÓLNOCwyid ODCINKU FRONTU WOJ­
SKA NASZE, PROVTADZĄC W DaLSZ jHVT CIĄ­
GU OFENZYWE, MIMO 7 F^TEGO O P O R U  > 
NiEFRZYJAC: Er. A, PO SA ć . A Slit ZWrOUp- j 
SKO NAPRZÓD. W głównych k le r a ó ^ h  aii!kv 
oddziały zajęły Głębokie i  Dobrzycę. Ze zdoby­
czy naliczono dotychczas widu jeńców, przeszło 
100 karabinów maszynowych i  inny maferyał. 
Dla odciążania cofających ślę głównych sil na 
poi 1‘ccnym terenie wojennym uderzyli bolszewi­
cy znacznymi oddziała ad m> kilku punk^tefc 
średniej Berezyny, dążąc do sforsow ani? rrekr.

□  □

Ataki te zostały zlikwidowana Na wiadomość, 
że przed. Bobrujskiean gromadzą cię TnaiTniy]^  
siły bćla*wł*j.ie, z widocznym zamiarem zaa­
takował ia  naszego przyczółka, zostały wykona­
ne wypady na pcw dpole. pen imo zadętego opo­
ru, stawianego przez nieprzyj-.clela, piechota 
wtelkoplska, v ‘Spierana artyieryą, rozbiła OM* 
grupę bolszewicką, składającą się przeważnie z 
komunistów i  marynarzy V* akcy* tej zdobyto 
4 samochody pancerne, jeden ciężki czołg i  drf- 
lr Łonośue oziaM. Odznaczył się wy blinie ptd- 
lxrucznxK Krzysztofiij i  sierżant CieFlik. Pi«r- 
»&*./ x nich wł ^noręcm e nastawiał dzJaCo, 
cerem ostrzeliwania automobilu panc tiDep, no 
odległości 50 kroków, drugi cztejLOkrotnie rzucił 
grta_iaty ręouic la  tegoż automobilu, nie K n rąo 
na silny * gten narablnów maszynowych. Podpd- 
sa u s  ^zastępca szetfa sztabu gerLcratoogt): Kułiń- 
*tkt, yenenał podooruczuj

* - - ■ ■ w
Z (ioeflęmale pojafotL'mc<wanej strruTiy aoniots®ą 

B«m, że olenzywa na&a na północnym odcinku 
*.r" ̂ .tn wschodniego rorwłja się wręcz dohkoanu- 
le i ma wszelkie szanse zupełnego sukcesu, 

Prowadzą ją dwie grup, T/fjowe, pod wypitr- 
bowanem dowództwem gen. Szeptyckiego i jes., 
Sosnk- wakiego.

Iwarazuwa ■'u>!. M.). Z poważnych ster 
wyeh titrkyindjy.mii infonnacye, któro rzucają 
ciekaw o świ-aWa na stosunki, pnnujgcc w arm-ii 
sowiccKioj. (rto okazuje się, że najlepsze pniki 
bolsAuwiukie, używane przez oały czas z powo-  ̂
dzeniem w walkach z Donikiuenr i  armią oeho- ? 
tniczą, na froncie polskim zupełnie zawiodły. " 
Coraz częściej zdarzają się wypadki przechodzę- > 
nia na stronę polską zwartych pułków sowiee- |

kich, z. oficer:tmi. przy dźw iękach orkiestr puł­
kowy di. Żomierze baygady Gudiennego, któro 
poddała się nam na fronc o ukraińsldm, pi ze- 
kIułJrjw,'*ii przł--z oficęańw polskiego sztabu ge 
neralnogo., oświadczyli otwarcie: Przeciw Deni- 
kinowi wałczyliśmy, ponieważ uważaliśmy go 
za koi, tirrewolucyoiiisitę, ale Polsce ohoesn* 
narzucać rządów komunistycznych, i

Z Ameryki idzie fala taniości.
Popłoch wśród spekulantów francuskich. —  Wiele towarów potaniało

o 50 procent.

/ ■ * ó b  do obniżania tego poziomu, nie stwarza 
dobrobytu ogółu, będącego podstawą docho- |

Berlin f ld .  M.; 7 Havru telegrafują tu. Popłoch 
wśród spekulantów francuskich rośnie z dnia 
na dzień. Y/iele towarów potaniało już o 30$. 
Palu taniości idzie z Ameryki na okrętach \i io- 
zących nieustannie do Europy całe ladur.kj przed 
miotów pierwszej potrzeby. l)Ogae*»’vo JJawru 
wzmaga się Boz pr?Mvy ogromne transportów 
ce zwwnjają codziennie do portu Peine oliwy, pa­
rafiny, oizeczAw. hebanu, kauczuku, kawy, ka­
kao, suszony:h winogron, skory, mictlzi, Iwwni- 
ny, itp. W Paryżu utworzyła się skutkiem tego

W ęgry podpisały traktat pokojowy.
Lyon (PAT) O godzinie 1-20 u as tąp jol we "A*er- 

saiu podpisani o traktatu pokojom eijo z 11 ęgra- 
m'i. eZ strony węgaerdkiej podpinali traktat po­
kojowy Apponyi, prezes dolegacyi węgierskiej, 
August Le>nard. minister pracy i Alfred Braschc-

Liga nrc kupujących przoz c*erwitc i lipiec.

r; imńi w
Praga (FAT) Czeskie Biuro prasowe. Dzienni­

ki «»roawiają -/bliżanie się fali spadku cen. X.i 
razie w Pradze objawia się wielka rezei-wa na 
tatigu nieruchomości, co spowodowało gwrałtcnv- 
ny spadek cen. Czescy grosiści oraz związki prze 
myślowo otrzymują wóejkie oferty z;...gi ...niczm 
na zttkupno wielkich paadji. fcr.yarów.

Imiwtr niinisetr pełnomocny. Pcmięd/y zapro­
szonymi byli król giock:, mna*Azaełk Foch i 
hsiąze l.(liue.

Manifssracye iałoiwe na Węgrzech
Budapeszt ‘Tel. wl.) W Budapeszcie odbyły si» 

z lacyi jiodpis^nia traktatu ir-anifcstacye ż.nobne

■łPo. państwa. Charakterystyką organizmów ^
^  łe c z n y c h  o z a c o fa n e j g o s p o d a rc e  — a  P o lsc e  
g ^ ^ o ją  ogromną przewagą rolnictwa jest je­ ry swoją gospodarkę finansową te w \ fikie ce­

ny utrzymuje, a nawet podwyższa, nie jest na 
drodze do uzdrowienia swoich stosunków finan­
sowych. Odpowiedzialność za to ponosi wraz z. 
mir.islrem Grabskim i cały rząd \ caiy S*|ni i 
wogóle wszystkie czynniki wu.-.rodnjue, a z 9t»- 

^ co jest niesłychaną anomalią. 1 rząd, ktft- j uu go ministra skarbu nic można czyni'- tu ..ha-

gospodarczo zacofana w stosunku do 
zachodu — są niskie ceny za artykuły 

n ^ ^ szej potrzeby, zwłaszcza a. artykuły wyży- 
^yeriia. My zaś jesteśmy' ’ zacofanym orgutłiz- 

goispódarczym o najwpźszych cenach fcyrr

f r a n k a  od ku pi en ie '1, k i .dz ionego  nr. ofiarę cało- 
• pa lną .  Zwłaszcza,  że n i e  można minis t rowi  
. G r a b - k i e m u  odmó wić  rac yo n- du j | f !  usi łowań i 
j pewnych  rozumny cii zarządzeń,  w różni ojt dzie- 
| dzinacii ,  zm ie rza j ących  do p o p : •••.•.'. i.»:!ia sytua- 
i cy j gospods.rczei,  między- ennemi w tak wnżsyei 

"la si j .uu wa lu ty  dziodzihie s;>oMo\eej.
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Kraków, 6 czerwca.
Ostateczny wynik wojny przyniósł nam  nio- 

potdlegiość, uznany i poręczony przez potężnych 
przyjaciół z zachodu. WiefUsiie m ocarstw a zwy­
cięskie m iały wszelkie w oiunki, aby w Polsce 
1 czy ć na  sympatyę powszechną i ufność bez za­
strzeżeń.

Z Francy#.? Włochami, Stanam i Zjednoczony­
m i łączy ły nas 'najpiękniejsze nasze tradycye, 
wspomnienia naszych najdroższych bohaterów, 
wielkich łudzi i wielkich faktów naszej histo- 
ryi. Anglia budziła w nas szczery szacunek, a  
przez długie ląta, jako najpotężniejsza amtago- 
nJffka, Rosyi, hyła. u oszym naturalnym  pośretd- 
n ’m sprzymierzeńcem. Japonia z tej sainej ra­
cy i s ta ła  się wielce popularną i sympatyczną w 
Polsce przed piętnastu Laty.

Żanna z tych potęg m e m iała potvi odu nas 
fSirzywdzić, gdyż nie było takiej płaszczyzny, 
na którejby się nasze interesy krzyżować m si­
ły. Polska nigdy im  nie wchodziła w drogę; by­
ła od nich zbyt daleko, aby naw et jej najw ięk­
szy rozrost mógtt naruzzyć ich stan posiadania 
ma lądzie, czy ma morzu.

A jednak dziś. po doświadczeniach 18-3tu mie 
sięcy niepodległości, bynajmniej niie możemy 
powiedzieć, abyśmy się pod potjżną i  dobro­
czynną opieką, potęg zwyc' ąskich czuli spokojni 
i bezpieczni, jak pod puchową pierzyną, o czem 
może niejeden iodł sobie w chwili, gdy wszystk e 
m ocarstwa rozbiorowe runęjy w gruzy.

Jakże bowiem wygląda, dziś niepodległość Zje 
dnoczonej Polski, opatrzona pieczęcianu wszy­
stkich życzliwych nam  zwycięzców?

W szystkie nasze gianice są dotąd otwarte i 
stanow ią kwestyę sporów, które nie my roz­
strzygamy, do których rozstrzygania nóe jesteś­
m y naw'et dopuszczani. Ani w W ersalu, ani w 
St. Germain, ani w San Remo nie była Polska 
stroną  prowadzącą rokowania i redagującą tra ­
ktaty, lecz objektem układów', o których wy­
niku  ją  zawiadomiono DzWina zaiste rola, jak 
dla niepodległego państwa, którego żadną m ia­
rą  tnie można postawić w rzędzie pokonanych, 
które ma raczej wszelkie powody zafliozyć się 
do zwycięzców!

Zachoidzii ol awa, czv w Spaa, gdzie już nawet 
zwycięzcy ze zwyciężonymi rokow ać mają, nie 
powtórzy się jeszcze ta  sam a hiatorya, czy i  tam  
— jak  stale dotąd czyniono, — nip będą posta­
nawiać o nas bez nas, co żadną m iarą nie da 
się pogdzdć z najelem entam iejszem  pojęciem 
niepodległość . Zasadę stanow ienia narodów o 
sobie, stosowalną dość ściśle, gdy chodzi o to, 
byśmy, broń Boże! o jakim ś narodzie samowol­
nie nie stanowi! I, zawiesza się n a  kołku, gdy 
chodzi o ndis samych. Przy Każdej okazyi sprzy- 
mievzeiicv nasi przypominają nam, że wszystkie 
sprawy, dotyczące naszych granic zatem i calai 
maisza polityka zagraniczna, wyjęta jest z pod 
naszej kompetencyi, a przekazana międzynaro­
dowym decyzyom.

Mamy już nawret próhkj, jak talki® decyzye 
wypaść mogą i jak nie tylko nasz, głos, ale na­
sze potrzeby i interesy bynajm niej na  ich szalę 
nie padają.

P n n e n a ż  zaś bezpośredniej sprzeczności po­
między' naszym a naszych sprzymierzeńców in ­
teresem niema, cóż stanowi tę przeciwwagę dla 
naszych najsłuszniejszych żądań, n i  czyją rzecz 
jesteśmy stale krzywdzeni?

Nasi przyjaciele m ają prócz Polski jeszcze in ­
nych przyjaciół i sprzymierzeńców; koszta tych 
sojuszów i przyjaźni — które nie są naszymi — 
m y m usim y płacić.

Owe ciężary i serw j tu ty, jakie na  Polskę z 
tego powodu spadają, są podwójnej natury : m a­
teria lnej j moralnej. Po pierwsze mamy czynić 
łerydoryałne i skomomiczne ustępstwa: na rzecz 
naszych sprzymierzeńców, po drugie m am y ich 
uznać za własny ch przyjaciół i zapiacić im wier 
ną sol idamością za to, że nas zlupjć raczyli.

Wszystko w myśl zasady, że „les am is de nos 
amis sont nos amis", z której na nieszczęście 
wynika, jeszcze inna, niemniej dla. nas zgubna, 
że nieprzyjaciele naszych przyjaciół są  naszym i 
w rogami.

Takim ciężkim serwitutem  sąsiedzkim obar­
czyła nas z.w j cięska koalicya w stosunku do 
Czechów. Ich za dugi w odnjesionem zv'vcię- 
stwie są co najm niej wątpliwe, jeżeli zaś w 
Rzcczgó1 ności o Polskę chodzi, te im bezwarun­
kowo nie zawdzięczamy nic, an i w przeszłości, 
aai^w  nowszych czasach. Zawsze byli gotowi 
popierać naszych wrogów przeciw nam i pozo­
stali w iernj tej metodzie aż do dzisiejszej chwi­

li. Wspierać j walki Ukraińców we wschodniej 
Galicyi, zdradzili nas z bolszewikami na  Sybe- 
ryi, w ydzierają nam Śląsk Cieszyński Spisz i 
Orawę, a chcąc sobie przebić korytarz do Roeyii, 
usiłu ją  powiększyć go naszym kocztem i wyj­
ście z tego korytarza zbliżyć. Aby tych plamów 
dokonać, tr zeba nas terytoryiJnite i moralnie od­
separować od Węgier, — t. j. od naszych na tu ­
ralnych, wypróbowanych, najpewniejszych 
spi z.ymierzeńców i najlepszych w tysiącletniej 
przeszłości sąsiadów.

NajżywiO'tniejszy interes Polski wymaga, aby 
nie była otoczona wrogami na  wszystkich gra­
nicach, aby m iała przyjaciół i sprzymierzeń- 
ców nie tylko za dalekiemi rzekam i i morzami, 
lecz w bezpośredniem sąsiedztwie, przyjaciół i 
sprzymierzeńców własnych, którzyby koszty 
przym ierza i  w^tnikająde z niego zobowiązania 
uiszczali wjtrest ma jej ręce, a  nie do jakiejś 
wspólnej kasy międzynarodowej, do której ona 
ni’® m a ami klucza, ami dostępu, z której czer­
pać jej n ie wolno.

Pań siwo niepodległe nie może sobie dać na­
rzucać ani sprzymierzeńców ani wrogów, nie 
może składać swoich losów w cudze ręce, a m a­
py swych granie otrzymywać w zamkniętej u- 
rzęcTowej kopercie, k tórą otwiera się z biciem 
serca w oczekiwaniu radosnej lub bolesnej nie­
spodzianki.

Prócz serw i tu  tu  czeskiego obarczono nos in ­
nym jeszcze na rzecz „przyjaciół naszych przy­
jaciół". Ci*ostatni czują się dotąd obarczeni zo­
bowiązaniami względem byłej i przyszłej a 'i an t­
ki, Rosyi. Przedwojenna Rosy& ma i dziś na 
zaenodzie nie jedną placówkę stojącą na straży 
jej interesów, bardzo szeroko zakrojonych w 
1914 roku. Ma również ludzi, którzy nie omie­
szkają przypominać, że wszelkie sukcesye po 
niej są tylko czasowym depozytem, o który się 
upomni, gdy do ojcowizny pow róci Jeżeli zbyt 
drażliw ą byłaby kwestya Konstantynopola i 
cieśnin, to sprawa Galicyi W schodniej np. nie 
nastręczałaby tyle trudności, jako że Polska nie 
należy do potęg „traktujących", lecz traktow a­
nych. — Dla tej byłej i przyszłej sojuszniczki 
m ają nasze granice wschodnie pozostawać w

Stałem bezterminowem zawieszeniu. Oba serwi­
tu ty  , rosyjski i  czeski, składają się na jeden —. 
słowiański. Mamy liyć Słowianami przed ewszy- 
istkiem, żądają tego od nas nasi najlepsi przy­
jaciele, Francuzi. Im jest potrzebne do symetryi 
europejskiej ł  Czecho-Slowaaya i Jugosławia, 
ich nic nie kosztuje osłabienie i krzywda Wę­
gier, niechęć i rozdrażnienie Włoch. Nasze po 
łożenie jest wręcz przeciwne. Panslawizm był 
zawsze dla nas niebezpieczeństwem.

Zawieraliśmy korzystne i trwale przymierz* * 
unie, ale nigdy na podstawie rasowej j nie imamy 
najmniejszego powodu wcnodzdć z kimkolwiek 
w konflikt, tylko z racyi jego antysłowiańskieK0 
stanowiska. Węzły, Które nas w przeszłości to­
czyły w W ęgrami i Włochami były wiele głębsze 
i poważniejsze niż wspólność źródł >slowów i od­
mian gramatycznych. Pierwszym warunkiem 
szczerych i trwałycb sojuszów jest oparcie 
na podstawie równości i bezpośredniości. Sojusz 
z Francyą np. może nas obowiązywać tylko d° 
usług względem Francyl, nie może jednak ŁY1- 
wekslem do wypłaty na okaziciela, bo mogło? 
się znaleźć wt ręku naszych nŁjzav'zti<yszych 
wrogów.

Tę samą bezpośredniość stosunku winniśmy 
sobie zastrzedz również, gdy choozi o w r o g ó w -  
Nie możemy się obarczać cudzvmi, gdy m e my 
v Jasnych więcej niż dosyć. Nie możemy też 1*1 
kwidacyi zatargów w cudze składać ręce. Mamf 
juz dowodj% że układy ze wspólnymi wrogami 
(a nietylko z Przyjaciółmi) dokonywują się b*® 
nas i naszym kosztem. Polska osłaniająca wł*' 
sną piersią Europę od bolzewizmu, doczekała sto 
tego, iż ta sama Europa za jej plecami bolszpW* 
zmówi rękę podawała. Może się i tego doczekać 
że klaciąc się jako wał obronny prz-ed pangerm*- 
nizmein ujrzy nad swą głową germańską d H 1 
splecioną uściskiem pojednawczym z opiekuń­
czą prawicą sojuszników.

Żadna wojna nie może trwać wiecznie; cele**1 
każaej jest pokój, — ale naród niepodległy m* 
uraiwo do własnego pokoju, n a  warunkach, któ­
re  sam określa i przyjmuje, żaden ijiny go W 
obowiązuje. R"iii! k i t ,

■■■— ...............................   ■ -gf
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Uchwała komitetu ekonomicznego Rady min. —  Ciążki cios dla naszej)0 
przemysłu, —  Małopolska rada węglowa przeciw uchwale. —  Prc tsst 1*31

handlowej.
Ale, o ile pierwsze i set do pewnego stop - 

usprawiedliwione okolicznością, że chleb t*®* 
względnie mąka, nabyta obecnie na  przedno^' 
ku  zagranicą, kosztowała sam rząd tak  d ro f0 
— to drugi krok nie m a tego usprawiedliwi**' 
nia. To, że my płacimy tak  wysoką cenę za- ^  
giel górnośląski wskuteK niskiego stanu  nas*® 
waluty, taLiem uspraw iealiw ieniem  nio j®®** 
jest raczej zupełnie berc-tremonlalnym pręt**' 
stem. Natomiast, n a  wczorajszem posiedzę*^1) 
krakowiakiem przedstawiciele rady nadzorf®® 
gwarectwa1 jaworznickiego — a więc tych K® 
palni, z których węgiel ma podrożeć — 0 
świadczyli, że kopalnie wcale tej podwyżki hj? 
zadają. OWzymują one obecnie od rządu 21®® 
m arek (4000 m arek teraz, a  12.000, względ**1® 
14.000 marek w najbliższej przyszłości z ogól*®! 
ceny, płaconej przez konsumentów, zabi<**® 
rząd). Jeżeli rzad oddać im  zechce część W 
kwoty, k tórą ściąga z nich tytułem api-cwi®0' 
w ania robotników, na tę właśnie aprowizacji 
kopalmie zupełnie kalkulacyę wvtrzymają. 
tern olbrzymia nadwyżka. oh°cnie przez ra® 
ministrów- w zasadzie uchwalona. ma iść w cf 
łości do skarbu.

Kraków, 6 czerwca. 
(sitnU Na wczorajszem posiedzermiu małopolskiej 
dzielnicowej rady węglowej w Krakowie przed­
stawiciele m iast małopolskich oraz zaintereso­
wanych gałęzi przemysłu zostali zaskoczeni 
bardzo przykrą niespodzianką. Oto kom itet e- 
konomiczny rady ministrów uchwalił podwyż­
szenie cen węgla krajowego, tj. z zagłębia wę­
glowego krakowskiego i dąbrowieckiego do wy­
sokości ceny, płaconej obecnie za węgiel górno­
śląski, która wynosi teraz około 14.000 marek, 
a  w najbliższej przyszłości 16.000 m arek za wa­
gon. Ponieważ obrana cena, niedawno o blisko 
100 proc. podwyższona wynosi 6100 marek, więc 
podwyższenie obecne wyniesie znowu 100 proc.

To podwojenie cen węgla przeforsował na ra­
dzie m inistrów m inister skr rbu wbrew opinii 
m inistra  przemysłu i handlu. Rzecz jest w za 
sadzie uchwalona'; w środę przyszłego tygodnia 
odbędzie się już posiedzenie komitetu, który ma 
się zastanowić nad szczegółami wykonania te­
go rozporządzenia. Małopolska opinia jest r.iem 
szczególnie zaskoczona wobec faktu, że na osta­
tnie posiedzenie państwowej rady węglowej, na 
litórem ten fakt omawiano, przedstawiciele 
Krakowa i Lwowa nie zostaM zaproszeni, wzglę­
dnie — według urzędowego wyjaśnienia — za­
prosić ich zapomniano.

Ten fakt nie uw alnia opinii małopolskiej od 
bardzo żywej reakcyi na plarow ane rozporzą­
dzenie, które jest bowiem jednym z  tych fał­
szywych kroków rządu, nie pozwalających nam 
wyjść z zastoju i  upadki goypodarezego. Taki 
mi krokam i rząd, zam iast stanąć i iść na czele 
czynników, które stara ją  się o odwrócenie dro­
żyzny, „bankrutującej" już obecnie — Jeżeli się 
tak wyrazić można — na  całym świecie, przy­
czynia się do jej utwierdzenia i rozpowszech­
nienia. W krótkim  czasie mamy do zanotowa­
nia dwa takie kroki — oba uderzające w pod­
stawowe artykuły  gospodarki: jeden świeże

Niewątpliwie, takie obciążenie większą opl®" 
tą  podstawowych artykułów, jest źródłem 
chodów, do którego najla-w iej sięgnąć, h o w f l  
konsumeya ich jest poprostu przymusowa, 
jednak jednocześnie najbardziej zgubne dla 
terosów całośr- organizmu gospodarczego, j ,  
nowe podrożenie spowodować musi nltifłW  
wit podniesienie się nowej fali drożyzny, a-to®" 
.wiem wszyscy producenci, zmuszeni do 
wanna drogiego w-ęgla, przerzucą tę nową P®̂  
wyżkę nn konsumemów. me mówiąc już o t® . 
że na wiele dziedzin ptodnkcyi odbiię si? . 
eksperyment poprostu hamnjąno. Ucierpi 
tem przedew =zystkiem np. ruch budowlany 
przedstawiciele m iast wyrazili wprost wątP ( 
wość, czy uda się im wydostanie p i e n i e ^“ » o e---- i ‘U Cl 1T1L > uuc LCUii M: \ <1 cl* 1 -

podwyższenie dwukrotne cen chleba, drugie ró- |  tytułu tej podwyżki cen węgla, pociągając®! 
wnież o 100 proc. podwyższenie eon węgla. sobą podrożenie elektryczności, gazu. wo-d?
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Wodociągów itd.. i tak  już niesłychanie drogich.
Małopolska opinia, reprezentowana na wczo- 

^iszem  posiedzenia Rady, zajęła wobec projektu 
Podwyżki węgla stanowisko bezwzględnie nc-
Wątywne, jednogłośnie postanowiła przeciwko 
®iemu zaprotestować i zażądać rea.sumcyi od­
nośnej uchwały komiLetu ekonomicznego Rady 
®ńni|s#rów.

W proteście, wystosowamym niezwłocznie 
Przez krakowską Izbę handlową, czytamy na- 
skpujące motywy oświadczenia się stanowcze­
go Izby przeciwko zamiarowi.

i,Nieustanne podwyższanie cen węgla, będące­
go na.jwGżnicjsz-m czynnikiem w k-.lkulacyi 
^Otsztów' produkcyi, podcina wszelkie rachuby 
*K&zcj wytwórczości przemysłowej i potęguje 
Kin ym zamachem wzmagajłjbjj. się w zabój­
com  tempie drożyznę wszelkich wytworów w

kraju . " ;
Jako ustawowa przedstawicielka przemysłu, 

rękodzieł i handlu przestrzega Izba handlowa i 
przemysłowa zarząd skarbu państw'a pized sto­
sowaniem metod fisk.liziiiu właśnie w dziedzi­
nie cen węgla.

Polityka laka sprzeciwia się wTopst wszyst­
kim usiłowaniom odrodzenia gospodarczego na­
szej wytwórczości przemysłowej i pcha całą pro- 
dukcyę w zawrotne koła drożyzny.

Domagamy się stanowczo pozostawienia obe­
cnego poziomu ecu węgla, podłożonego i tak o 
ItiO pioc. w osi i U im miesiącu i prosimy o za­
niechanie zam iaru m inisterstw a skarbu."

(Sprawozdanie z przebiegu posiedzenia m a­
łopolskiej węglowej rady dzielnicowej, >dkłada- 
my do jutrzejszego numeru.■*Ilcd.).

Rząd podwoił również i cenę spirytusu!
Trzecia podwyżka cen spirytusu w tym roku. —  90°/° ceny spirytusu na 
dodatek. —  80 marek litr denaturowanego spirytusu* —  Uprzywilejowanie

szynkarzy.
dzo niezrozumiały. Oto dlaczego dyrekeya skar­
bu we Lwowie ustanowiła cenę za spirytus do 
fabrj kacyi likierów w wysokości 280 Mk zaś ce-

Kraków, 6 Czerny ca. 
Spirytus jest tym artykułem , ku któremu naj­

mętniej zw racają się fiskalistyczne zapędy 
^ d u ,  Z  dniem 1 bm. nastąpiła nowa podwyżka 
K i spirytusu, trzecia z rzędu podwj żka w bie­
lącym roku. W stycziniu br. wynosiła cena alko­
holu absolutnego czyli 100% go 00 Mk. za litr.
* dniem 1 kwietnia pouniesioną została cena do 
*20 Mk. Obecnie, po upływie zaledwie dwóch 
Miesięcy od ostatniej podwyżki, podniesioną zo- 

eona spirytusu znowu do 200 Mk 
Od 1 czerwicą kosztuje tedy litr  absolutnego al­

koholu dla ogólnej konsumcyi, dla aptek, szpi­
c li  i  zakładów sanitarnych prywatnych, perfu- 
{jpryi, fabryk wyrobów farmaceutycznych, fa- 
jfyk esencyi, olejków eterycznych itp. 200 Mk. 
i tego przypada tylko 17 M. 15 f. za towar, zaś .

m. 85 f. czyli przeszło 90% n a  podatek i u- i 
p ia ł skarbu państwa. '

Do wyrobów wódczanych w llk iem iach kusz- ! 
j j e  litr  absolutnego alkoholu 280 Mk. z czego ! 
W ypada 17 M. 15 f. za towar, zaś 262 M. ''5 f.
*YJi okcło 90% n a  podatek i udział skarbu i 
toństwa.
. I>la szpitali publicznych, do celów leczniczych, 
pdzież do robót w pracowniach przy zakładach 
bukowych doświadczalnych, które założono w 

Jatach ogólno-społecznych, kosztuje litr  absolu- 
o ego alkoholu 60 Mk. Z tego 42 M. 85 f. na po­
e te k  i udział skarbu państwa.
L Widzimy więc, że nawet przy celach najwa- 
J^*jszej użyteczności publicznej, rząd pobiera 

spirytusie około 70% jego ceny. 
tem rozporządzeniu o nowem podwyższeniu 

"'h, którego inaczej nazwać nie można Jak !i- 
Kwą spirytusową, jeden jeszcze jest punkt l>ar- j

nę za spirytus, przjazielany szynkarzom, w wy­
sokości 200 Mk. Szyukarz otrzymuje spirytus do 
przeróbki, tak samo jak  i fabrykant, z tą  różni­
cą, żc koszta fabrycznej przeróbki spirytusu są 
znacznie wyższe. W skutek tego stanie się szyn­

ka rz albo groźnym konkurentem  dla fabrykanta 
albow iem otrzym i wszy spirytus po cenie tańsz. 
o blisko 30% j mając minimalne koszta prze­
róbki spirj tusu, będzie mógł wyrobione wódki 
sprzedawać po znacznie tańszej cenie, alboteż nie 
jest wykiuczonem, że szynkarz będzie sprzeda­
wał w^jTobione wódki po cenach ustanowionych 
przez fabryki i w tym wypadku różnica między 
ceną spirytusu dla szynkarzy i ceną spirytusu 
dla fabrykacył likierów, wynosząca 80 Mk., s ta  
nowić będzie premię dla szynkarza. Słowem ten 
dziwny pasek stanowi poważne uprzywilejowa­
nie clla żywiołu chyba nie najbardziej pożytecz­
nego — szynkarzy.

Byłoby więc istotnie ciekawnm dowiedzieć się, 
jakie motywa skłoniły rzad do takiego zróżnicz­
kowania eony za spirytus do tego sądnego celu, 
ij. do przeróbki na v odki.

Rząd wprowadził to podwyższenie ceny spiry- 
i tusu zupełnie niespodzianie. Zainteresowane sfe 

ry  dowiedziały się o postanowieniach rządu do- 
j piero na kilka dni przed term m . obowiązywania 
■ nowych cen. Tego rodzaju zamierzenia władz 
I skarbowych powinny być zawsze podawane dość 

wcześnie interesowanym do wiadomości, do tej 
Podwyżki muszą bowiem zawczasu się przy­
stosować.

Wreszcie musimy wiskazać na to, iż ciągła 
podwyżka ceny za spirytus wywołuje z natury  
rzeczy tendeneye spekulacyjne wśród hand lu ją­
cych wyrobami wódczanymi. Polityka rz&du 
powinna tego rodzaju zakusy zwalczać, a nie 
popierać. Dr Br. J.

Deficyt miesięczny Niemiec 4 miliardy marek,
W obiegu znajdują się 62 miliardy matek papierowych. —  Naród niemiecki

spożywa więcej, aniżeli wytwarza,
Fraklart, 5 czerwca. \ nowouchwalonych, a dotkliwych podatków w

ciągu najbliższych 12 miesięcy 
; WYPUŚCIĆ W OBIEG PO CZTERY MILIARDY 
i MAREK NOWYCH PIENIĘDZY PAPIERÓW. 

CO MIESIĄC,
. gdyz takiej sumy brakuje Niemcom, by związać 
; w  budżecie państw a koniec z końcem.
! Około 3 milardów brakować będzie w- ciągu 
} roku na zwykłe wydatki państwowe;
1 około 2 i pół m iliarda na aproiwizacyę lu- 
j dności;
! 5 miliardów na wydatki związane z oddaniem

koalicyi okrętów, węgla, bydła itp 
} 6.000.000 marek na państwowe w ydatki nad-
i zwyczajne;

aności, a  nawet z odbieraniem wkładów z tych j m iliard marek z powodu deficytu, jaki przy-
kias, to stanie się jaanem, że naród niemiecki ; nosi poczta niemiecka;
cej spożywa, niż wytwarza. Mnożą się ilości pie- j 14 miliardów na pokrycie deficytu kolei że-
niędizy papierowych, a oszczędności narodu zni- | laznych;
ta ją . • j 2 i pół m iliarda marek na podwyżk1' pensyi u

Państwo niemieckie będzie zmuszone pomimo ! rzędnikom i pracownikom państwowym.

Jedno z najpoważniejszych pism niemieckich 
„Frankfurter Ztg.“, w następujący sposób oświe- 
tla  obecny stan finansowy Niemiec:

W ostatnim  tygodniu kw ietnia ilość papiero­
wi cli znaków pieniężnych powiększyła się o mi­
liard dziowdęćsetsiedmdzieciąt milionów nraireK, 
a  w pierwszym tygodniu m aja o 460 milionów 
m arek.
OBECNIE JEST W OBIEGU PRZESZŁO SZE6Ć 
DZIESIĄT DWA MiLTARDY PAPIEROWYCH 

ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH.
Jeżrli porównać to zwiększenie się ilości pie­

niędzy papierowych z zastojem w kasach oszczę-
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Ten, który zwycięży! śm ?e r l . .
(z francuskiego tlomaczyla J. M )

 o----
^ ^ s z y s lk o  to  oczekiwało kogoś, kto opó£- 

swe przyjście... Nikt ze zgromadzonych nie 
^ K ł  się porusziyć, twarze ściągnięte były spaz- 

*eha tajemnej tiwogi... Tusius Topaze sam od- 
JJjJłwał jakieś niezw jkłe wzruszenie... Zapom- 

— poco tutaj przyszedł... 
jj^ag le  dały się słyszeć dźwięki dziwnie har- 
k M i i e ,  dziwnie słodyczy pełne... Niewiadomo 
Kyjfd pochodziły i nik t też nie wiedział, skąd 
^*tął się na estradzie mężczyzna... Tłum zgal- 
jj, Wizowany zafalował. Sąsiadka Justusa, wy- 
bji, Wc praczem, padła na kolana... Dwie ko- 
r zemdlały... Justus poznał Caina Judasa. 
j j p i  siu  la t pan ziemi nie postarzał się ani o 

dzień. Głowa — bez zarzutu wymodelo- 
Z jjK  wspiera się na szyi o liniach nieska- 
*hloH e “ Fstych. Twarz przypom inała oblicze 
^at g0 ^oga greckiego, sm uała postać zacho- 
te t wdzięki i gibkość młodzieńczą. Lecz srr.u- 
leg’ Cechuiący rysy Caina Judasa na początku 

kary ery ustąpił m iejsca wyrazowi bcz- 
JigjKdj pychy — przygni ł ającej, lodowatej — 
0, ”̂ c® grozą... Czterech asystentów otoczyło 

1 Judasa... Długi sznur śmiertelników ru- 
w stronę estrady... Na znak dany przez 
a Judasa pierwsi przybliżyli się...

Stg^P&ze znowu odczuł wstrząśnienie. Ta po- 
’ ^kłaniająca głowę j f r z e d  judasem  — była 

J*anią, którą widział uprzednio...
^  ysilkiem nadludzkim poAstrzymsł okrzyk 

biu się z piersi... Czekał jeszcze chwilę z

zapartym  tchem, tudząc się nadzieją, że może 
mvli się...

Ale mężczyzna zwrócił się profilem wyciąga­
jąc obnażone ram ię pod cięcie lancetu.., Topaze 
nie mógł już mieć dłużej wątpliwości... Ten 
człowiek — to był jego prawnuk Jan-Wirk Mat- 
thews.

W dziesięć m inut później Justus Topaze ocze­
kiwał na ulicy swego prawnuka. Jan-YVilk 
ukazał się z godłem nieśmiertelności, rubinem  
oprawnym w platynę — na piersi.„

Cnotliwy, łagodny młodzieniec miał zmienić 
adę w tygrysa!...

Justus Topaze uznał, że najlepiej jest źrebić 
dobrą minę. Biorąc młodzieńca pod ramię, po­
winszował mu gorąco...

Morze było spokojne, powrócili więc do Al­
gieru wodną „jasną lódką“. Po drodze Jan-W ilk 
wytlomacayl motywy swej decyzyi... Czul się 
słabym i bal się umrzeć!...

Następnego dnia Justus udał się do Arkansas 
na owe odsłonięcie pomnika Jam esa Pilla. Dro­
gę pow rolną odbył w armacie — pociągu, chcąc 

| znaleźć się w domu jeszcze tego samego dnia.
Jana-W ilka nie było w pałacu.. Przeszedł na- 

! stąpnie ty łzień, w ciągu którego Justus ani ra ­
zu nic widział prawnuka. Jednego dnia nowy 
Nieśmiertelny polowiai na Sybcryi, nazajutrz 
bawił się w Pacifii. Topaze dowiedział się, że 
Jan-W ilk kupił sobie na Ceylonie. wyspie po­
święconej najwyszukanszym _ zabawom, wspa- 

j nialą. willę i umeblowawszy ją przepysznie, go- 
! ścił tsm  piękne a kosztowne kurtyzany, 
i Pobożny', skromny Jan-W ilk przeistoczył się 1 

szybciej niż się tego było można spodziewać. : 
Justus Topaze nie st piał w nc cy, dręczony trwo- ■ 
gą. Jasnem było, iż Janowi-W ilkowi wkrólce 
zbraknie pieriedzy na hulaszcze życie, jakie nę- I 

i dzil... A Nieśmiertelni nie znają skrupułów. •

I
gdy im zabraknie środków do używania życia!.. 
Co za groźba dla, Justusa! Stary Nieśmiertelny 
otoczył się strażą przyboczną i zorganizował ca­
łą armię szpiegów', śledzącą każdy krok Jana>- 
W ilka. Ale te ciągłe obawy przygnębiały go, 
zwiększając rozstrój nerwowyk, wywołany znik­
nięciem Gracyi. Czul się smutny, niezadowolo­
ny i cierpiał na wątrobę...

Ten stan zdrowia kazał m u patrzyć na świat 
innemi oczyma Zaczynała go przerażać bezeo- 
remonialność, z jaką Nieśmiertelni popemiali 
zbrodnie. Jeśli Śm iertelnik przeszkadzał im za­
bijali go!... jeśli Nieśmiertelny stał im na dro­
dze usuwali go w inny sposób... Codziennie pra­
wie dzienniki wspominały o tajemniczych znik­
nięciach... Policya niby to usiłowała wdrożyć 
śledztwo, ale nigdy nie znajdowano am  ofiar, 
ani zbrodniarzy. Szalone przeludnienie powodo­
wało jeszcze go-isze klęski... Ludzkość poprostu 
gniotła się... dusiła... Ażeby opróżnić powierzch­
nię kuli ziemskiej — budowano m iasta na  wo­
dzie, tworzono je pod ziemią n 'kształt jam  kre­
cich. Pożywienie, składające się wyłącznie z 
produktów chemicznych wpływało fatalnie na 
zdrowotność... Powracały choroby, zarazy nie­
gdyś przez wiedzę lekarską i liygienę zwycię­
żone.

Ten stan  rzeczy nie m iał żadnych widoków 
polepszenia, mógi się tylko pogorszyć. I co wów­
czas poczną Nieśmiertelni? Bowiem śm iertel­
nicy wyzwolą się z cierpień ziemskich, oddając 
Bogu ducha. A Nieśmiertelny? Justus Topazo 
przewidywał chv ilę, kiedy całe jego miernie bę­
dzie mu wydarte prz^z cliriwy, żadnych skru­
pułów, żądnych hamulców moralnych nieznają- 
cy tłifm, jeżeli przedtem nie uskuteczni tego 
Jan-Wilk...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ponieważ nowie podatki państwowe pobierane I 5 miliardów m arek, dalsze zaś do tego czasu 
będą- zaczynając dopiero od II. kw artału 1921 ro- * wykonywanie warunków trak tatu  pokojowego
k u ,  gdj-ż odpowiednia organizacya skarbowa n ie  
jest jeszcze gotową,, państwo niemieckie b ęd z ie  
musiało tymczasem wypuścić pieniędzy papie­
rowych na sumę nowych:

wymagać znów będzie 
10 miliardów marek z emisyi pani er aw ach  zna­

ków pieniężnych.

i i  leszczi w n
Główna'rada statystyczna w Warszawie.

Statystyka naszego handlu zagranicznego. —  Statystyka przemysłu
i szkolnictwa.

Warszawa, 5 czerwca.
W uznaniu ważności działu statystyki w o- 

gólnem prowadzeniu gospodarki państwowej, 
oraz pociągnięcia do współpracy n a  tem  polu 
wszystkich czynników kompetentnych główny 
urząd statj^styczny w W arszawie zwołał n a  10 
b. m. pierwsze posiedzenie głównej rady sta ty ­
stycznej. r ’

Na porządku dziennym znajduje się w pierw­
szym rzędzie spraw a spisu ludności, domów, 
mieszkań, zwierząt, gospodarskich, gospo­
darstw  rolnych ogrodowych i leśnych. Spis ten 
ma się odbyć w r. 1920 na całym obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej jako pierwszy powszech­
ny spis ludności wedle stanu z dnia 1 września 
b. r.

Przedmiotem obrad będzie dalej spraw a sta­
tystyki handlu zagranicznego. W szystkie towsu­
my |  przedm ioty przywożone i przewożone przez

granice polskiego obszaru celnego, podlegać bę­
dą obowiązkowemu zgłoszeniu dla celów sta ty ­
styki handlu zagranicznego.

Wreszcie umieszczono na porządku dziennym 
następujące sprawy: statystyka ruchu na tu ra l­
nego ludności; statystyka oe; statystyka pośre- 
dnicw a pracy; statystyka konjunktury  pracy; 
statystyka strajków ; statystyka pożarów. W re­
szcie wybór komisyi celem rozważenia progra­
m u statystyki szaolnlctwa, pracy, ruchu towa­
rowego na  kolejach i drogach wodinych, przed­
siębiorstw przemysłowych i  wogóle przemysłu, 
przem ysłu górniczo-hutniczego, skarbowej, kre­
dytu  oraz organizacyi współdzielczyeh.

W posiedzeniu komisyi wezmą udział także 
delegaci z Krakowa, między innym i prof. uniw. 
Jagiellońskiego d r  Kumaniecki i  sekretarz Izby 
handlowej d r  Josefert -

młodszych kolegów, którzy bądź w Kongresów­
ce, bądź w b. zaborze pruskim  uzyskali odra®0 
posady takie, jakie z reguły w Małopolsce a>Vl' 
skują urzędnicy u schyłku swojej karyery s*u' 
żbowej. Wzburzeń e urzędników w Małopolsc® 
jest tem większe, że zarządzenie rady ministrów 
zamknęło im jodyną drogę do częściowego b°" 
daj zrów nania ich z urzędnikam i na. reszcie ob­
szaru paii Lwa przed wejść em unifikacyi Pfcr' 
so ra lu  urzędniczego w życie.

Skutkiem  tych zarządzeń utrw ala się w 
łach urzędniczych przekonanie, żc Malopolsk® 
jest systematycznie upośledzona, co p o c ią g a  
sobą fakt, że szerzy się masowa dezereya urząd'' 
mik ów ze służby państwowej w ogóle; zwłaszcza 
urzędnicy młodsi, nie widząc żadnej przyszłostfi 
wr państwowej służbie w Mafopclsce, zwraca# 
się do lepiej płatnych w dzisiejszych caaisacb 
zawodów wolnych. Przypływ nowycn k a n d y d a ­
tów na- posady urzędnicze państw owe jest min*' 
malny i jeżeli .stan tak! potrwa, dłużej, to adlń1'  
mistracya w kraju  będzie wprost niemożliwy-

Wobec tego podpisani zapytują pana prozy* 
denta m inistrów  i cały rząd: 1) Co skłon Zło rząd 
do wst.rzymatn.ia awansów? 2) Co rząd zamierz9 
uczynić, .aby krzywdę, wyrządzoną urzędnika11'- 
w Małopolsce; przez wstrzymanie awansów, u' 
suinąć? _

Nowe względy dla Moskali w Warszawie.
(A.) Faset W itos głosował na posiedzeniu 

wtewkowem za zburzeniem natychmiastowem 
soboru prawosławnego na Saskim  Placu. Tem 
głosowaniem dowiódł, że posiada więcej zmy­
słu politycznego, niż tak  zwani posłowie naro­
dowi z W arszawy, ponieważ z ich liczby tylko 
jeden poseł Gdyk, robotnik, głosował za na- 
Śychmiastoweia zburzeniem soboru.

(Od  naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 5 czerwca. co dzisiaj robi bolszewik, robił poprzednio czy-

nownik carski n a  ziemiach polskich. Zaczęto 
więc psuć pod formą przeróbki wszystkie gma­
chy publiczne, nadając im — np. pałacowi To­
warzystwa Przyjaciół Nauk na  Krakowskiem 
Przedmieściu — pikno wybitnie moskiewskie to 
jest szpetne aż do obrzydzenia. Aranżerom tej 
roboty zależało n a  tem, by każdy, kto przyja­
dzie do W arszawy, odbierał wrażenie, że jest w

Mb wykupują wielkie nitki na Biele
(Telegram w łasny „ Gońca Krakowskiego'")-

Mińsk, 5 czerw'ca.
Największy m ajątek okręgu mińskiego, w # ' 

sność b. książą.t: P io tra  i Mikołaja Mikoiaje' 
wiczów, Stary Borysów, zawierający 50 tysię«f 
dziesięcin lasu i  grantów, nabyło angielskie t0* 
yrarz/stwo akcyjne przy współudziale znany®0 
przemysłowców południowo-rosyjskich, Sz&rl91' 
tow. Transakcya została; dokonana w Kryń**® 
przed odjazdem książąt Mikołajewiczów 
Włoch. Suma sprzedaży dosięga setek 
niw .

Opinia publiczna w W arszawie jest też na po- I mieście czysto m oskiewskiem , 
słów warszawskich oburzoną. Pod tym punktem  widzenia traktowono bu-

By zrozumieć to oburzenie, trzeba się cofnąć : dowę nowej katedry prawosławnej. W prawdzie 
wstecz o ćwierć w ieku z górą. prócz wojska i  urzędników nie byłe prawosław-
, Przed laty trzydziestu orgia rusyfikatorska ! nych w Warszawie. Wszystko to zmieściłoby 
kijki, siedzącej na Zam ku warszawskim, gene- j się doskonale w połowie tych cerkwi, których 
ra la  Hurki, eks Polaka, który za m łodu przy , nabudowano się w W arszawie od 1832 roku, nie 
Jął prawosławie, by zrobić karyerę wojskową, Ucząc zabranego księżom Pijarom  wspaniałego 
jego żony francuski, która również przyjęła 1 kościoła na ulicy Długiej i zamienionego na ka- 
prawosławiie — z domu h rab ianka de Salies — j tedrę czyli sobor.
i otaczających tę klikę czynowników doszła do ; Postanowiono oarazu usadzić ten sobór w sa- 
zeniiu, mym śiodku m iasta, a więc na historycznym

Gdy już zniszczono szkoły, sądy, urzędy, in- i Saskim  Placu — ongi podworcu Pałacu króla 
stytucye nawet pryw atne i książki oraz koies- Augusta I I .  — tak, by każdy, kto przejeżdża
pondeneye handlowe, jadłospisy w restaura- 
cyach, plakaty, zabrano się z kolei do ruszcze­
n ia  fizyognomii zewnętrznej miasta.

Kto znał W arszawę koło 1875 roku, ten m iał 
wrażenie, że chodzi ulicam i i  placam i przypo 
m inającem i częściowo Drezno z 18-go wieku,

przez Warszawę m usiał go widzieć i musiał na­
brać przekonania, że W arszawa jest miastem 
rosyjski em.

Polacy się zżymali na  widok takiego szpece­
n ia m iasta  i fałszowania jego his tory czno-kul- 
turalnej fizyognomii. Nic nie pomogło. Sobór w

Polacy am erykańscy pragną odbudować 
olbrzym ie zakłady garbarskie w SmorgonP*

( Telegram w łasny „Gońca K rakow skiego“)•
Mińsk, 5 czerwca 

W śród emigrantów ze Smorgonia (ziemia 
Icńsika), przebywających obecnie w Nowym 
ku, powstał projekt odbudowy Smorgonia, kw 
ry  w czasie wojny europejskiej został zupeto1® 
zniesiony przez ogień artyleryjski. EmigraO1̂  
zamierzają przywrócić swemu m iastu lodiżb* 
nem u jego przedwojenne znaczenie przemysł®-' 
we, szczególnie w dziedzinie przemysłu gan#T 
skiego, a. mianowicie przez odbudowę wielki®* 
zakładów garbarskich w Smorgonii, Fundusr* 
potrzebne już zebrano. Prace nad planem odbu' 
nowy w toku.

częściowo Paryż z czasów pierwszego ćCesar- ! olbrzymich rozm iarach stanął. W tym samym 
stw a. Obydwaj Sasów de, a  potem Stanisław Au- czasie i w tym samym celu politycznym otanę- 
gusl zrobili bardzo wiele celem przyozdobienia j ły taki© same cerkwie we wszystkich większych 
architektonicznego stolicy. Krakowskie Przed- m iastach Kongresówki.
mieście -■ dzisiaj już mnóstwo domów i pała- | Dziwną przecież pobłażliwością rządziła się
ców brakuje — było wspaniałą lin ią kom unika­
cyjną wśród sam ych pałaców i pięknych do­
mów mieszczańskich.

Potom bardzo dużo zrobiło Królestwo Kongre­
sowe. I w sam ej W arszawie i w m iastach pro- 
wincyonalnych rząd Królestwa wybudował 
mnóstwo gmachów puolicznych. Opierał je  na 
najpiękniej sizych iwtzorach empirowych, b ra­
nych z budowli, które staw iał Napoleon T.

Na te skarby  arch itek tu ry  rzuciła się klika 
rusyfikatorów. Popęd do niszczenia, psucia,
plugawienia tkwi w naturze moskiewskiej. To, | moskali.

na. posiedzeniu wtorkowem Sejmu większość 
Sejmu. Zamiast istotnie uznać, że nie należy 
tolerować w W arszawie soboru, który jaszcze 
dzisiaj fałszywie informuje przyjezdnych o cha­
rakterze m iasta i  jego kulturze, ta  większość 
posłów pod pozorem potrzeby oszczędzania pie­
niędzy uchw aliła na  razie ni© rozbierać soboru. 
A przecież miliony, wydane na  rozbiórkę, po­
szłyby między robotników budowlanych, którzy 
i tak nie m ają teraz właściwego zajęcia. 

Niezrozumiałe są  zaprawdę te względy dla
i

Przeciw krzywdzeniu 
urzędników w Małopolsce.

Warszawa, 5 czerwca.
Na posiedzeń:u  dnia 28 m aja w nieśli posło­

wie W incenty W itos i Józef Bączkowski, im ie­
niem  klubu posłów P. S. L., następującą inter- 
pelacyę do prezydenta m inistrów  i całego rządu 
w spraw ie w strzym ania awainsóiw dla urzędni­
ków państwowych w Małopolsce: .

„W pierwszych dniach m aja b. r. rada  m ini­
strów, wedle doniesień dzienników, poyyzijęła u-

chwalę, w strzym ującą awansowanie urzędni­
ków. Wiadomość ta  wywołała w szerokich ko­
łach urzędników państwowych wszystkich dy- 
kasteryj w Małopolsce zrozumiałe zdumieni© i! 
wzburzenie. Kola urzędnicze Małopolski podino- 
szą nie bez słuszności, że urzędnicy małopolscy, 
pod względem uposażenia do innych dzielne 
Polski upośledzeni, zostali wispommianiem za­
rządzeniem specyał.n je pokrzywdzeni. Kozgory­
czenie ich dochodź do togo, że tłumaczą sobie 
to zarządzenie jako dalszą karę za wytrwanie 
na posterunkach służbowych w Małopolsce, za 
to, że nic poszli siadem wielu swych, częstokroć

B aczno ść!
Ostatni z istniejących jeszcze filmów 

z udziałem 
Waldemara Psyłandra 

•d z  ałku 7 bm. w Zlalona ^
■3 *

Wzywa się P. T. Kupców trudniących 
się sprzedażą towarów 1475

spożywczych ze wszystkich dzielnic wielkiego Krako^J 
o jaknailiczniejsze przybycie na zebranie w .Kole UJ1" 
szczaćskiem*, ul. Jagiellońska 9, II. p., dla omówi®0*̂  
ważnych żywotnych postulatów zawodowych.

Zebranie odhędzie się dnia 6 czerwca b. r. t. j. w ®* 
dzielę o godz. 9 przedpołudniem. Przełóż stut**"

T e c z e n i e  e p i l e p s j i
Epilepsja nie jest uieuleczalną, leczenie jej jednak 

polega na samem zapobieganiu jej objawom, lec* •*? 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie substaH0̂  
krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych z®01®* 
szanie chorobliwej pobudliwość, mózgu i usuwanie p1* ^  
czyn wywołujących napady epilepsji lub objawy chore" 
nerwowych. t

W tym celu obok związków leczniczych, mineralnjjjj 
stosowane być muszą przy kurscyi wyciągi roślinne, 
razem żawarte w proszkach

EPILEPSIN SPIESS
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym przeciw 
lepsji i innym cierpieniom nerwowym, które dla 
zanikn wymagają wzmocnienia systemu nerwowego 1 
cyonalnej przemiany materyi, przez wytwarzanie suh*w 
cyi krwionośnych i odżywianie komórek uerwowych-

PROSZKI

EPILEPSIN SPIERS
1

żądać należy we wszystkich aptekach i składach ap11̂ ,  
nycli. Szczegółowy sposób użycia przy każdetu oryB10 

, nem opakowaniu.
tądać  szczegółowych broszur



num er 154 „GONIEC KRAKOWSKI" Str. 3
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Otwarcie sezonu letniego.
(Kr.) S k o ń cz j-ły  się  na r a z ie  c z a s y  o p e r e tk o ­

w e w  T e a trz e  p o w sz e c h n y m . W e so łe  M uzj p a ­
k o w a ły  .lekk ie  s rt o je  m a n a tk i  i  p o je c h a ły  n a  
w y w c z a sy  le tn ie  I o g n is ta  „ K s ię ż n ic z k a  c z a r-  
a a s z a " . i  eg zo ty czn a  „R ó ża  S ta m b u łu "  i ,,s t a r a "  
„T reb izo n ck i1" —  w y e m ig ro w a ły  n a  ja k iś  c z a s  
o d ró ż n ia ją c  sc en ę  n a  k i lk a  ty g o d n i d la  sw e j 
d u c h o w e j k u z y n k i — fa-rsy.

F a r s a  i  le k k a  k o in e d y a  będą. p iz e z  k ilka , ty ­
g o d n i k ró lo w a ć  w  T e a trz e  p o w sz e c h n y m , a  l e t ­
n i sezo n  o tw ie ra  D y re k c y a  T. pow sz . d z iś , w y ­
b o rn ą  4 -a k to w ą  k o m e d y ą  W e b e ra  p. t.: :, B «  
b e n " . T y tu ło w ą  ro lę  k r e u je  u ro c z a  a  ta k  u z d o l­
n io n a  a r t y s t k a  j a k  p a n i  J a n in a  M o rsk a . D lszą. 
o b s a d ę  tw o r z ą  p a rn e :  K o lm a n . C z a rn e c k a , K ra ­
je w s k a ,  S tru m ilo  i  Z d ań sk a .; p a n o w ie  dyr. J a r -  
n iń s k i  (k tó ry  s z tu k ę  reż,, s e ru je ) ,  Z b u ck r, S a r ­
n o w sk i, K o re c k i, K o lw a s  i  B o jn a ro w s k i.

„ B ęb e n "  b y ł sw ego  c z a s u  g r a n y  w  W a rs z a w ie  
100 ra z y  b lisk o , a  ty tu ło w ą  ro lę  d u b lo w a ły  ta m  
d w ie  z n a k o m ite  a r ty s t k i :  L u b ic z -S a rn o w s k a  i 
Ja rsz ew sk iu .

J a k  n a m  D y re k c y a  k o m u n ik u je  w  se z o n ie  l e t ­
n im  b ęd z ie  w y łą c z n ie  u p r a w ia n y  le k k i re p e r-  
koar ( fa rs a , k o m e d y a j,  s z e ro k i pow ażm y r e p t r -  
to a r  p rz y g o to w y w a n y  je s t  aa. je s ie ń  i  z im ę.

C tIW k ia
Kalendarzyk-

Św. N orberta  

Wschód słońca 4'32 
Z achód słońca 8 ‘45 

Długość dnia 16*30

Główna faza trwała 3 min. —
Krakćw, 6 czerwca. 

Sejsmograf i przyrząd, zapisujący trzęsienia.
! ziemi) obserwatoryum krakowskiego odnotował 

ilnia. 5 b. m. o pa dżinie 7 raiio, bardzo silne Jd- 
icgii trzęsienie ziemi. Kierw.-ze leciutkie wstnzą 
śni cm do nastąpiło o gOuzinie P min. U , ale póź- 
■- iej grunt się u^pok aii, tak, żo  za początek fa­
lowania paw Tzchn] ziemi, zwiastującego trzę­
sienie, można przyjąć godziną 6 min. 58. O go­
dzinie 7 ruin. 15 trzęsienie przybrało nr mocy. 
zaś o godz. 7 min. 40 .zaczęła się
Gł o w n a  f a z a , k t ó r a  t r w a ł a  3 m i n u t y .

Piórk oapamrtr zakreśliwszy n a  papdurze pod 
wpływem falowa” ją g run ' u kilkadziesiąt zyg-

Trzęsieiiie zaszło na Kaukazie.
1 zakdw, z których największe ,-ą na 15 
• trów wysakife, doszło do stanu względnej rów­

nowagi dopiero o godzinie 7 min. 28, a w 13 mi- 
j nut później nspol iio  Mą całkowicie, 
j Miejsce ogaśska trzęsienia, nic da się właśoi- 
j w |e wyznaczyć z obserwacyi krakowskich, a le  
| hypo-tctyczinie można jednak wnjoskoraać o ujem 

na zasadzie odległości od  Krakowa, K tóra  wy- 
j nosi prawdopodobnie około 2206 kilometrów. — 

Wypadałoby s tą d  (l>e® gwarancji), że
THZpSLENIL ZAoZLO NA KAUKAZIE.

Bez wą (pienia zjawisko to natężaj o do więk­
szych w swoim ro<a.aju.

TEATR IN . JUL. SŁOWACKIEGO
Miedziela popoł.: „Polow anie na m ężczyznę'.

W ieczór „zazdrość".
?oniedziałek : IJroezysty wieczór 
W iórek : „Zazdrość".

TEATR „BAGATELA*.
N iedziela popoł. „Pani prezesow a".

W ieczór: „P an  poseł". (W ystęp F renk la). 
Poniedziałek: „Z iuta m o ja  zona" (w j/tę p  F renkla). 
W torek: „Z iu ta m o ja  żona" (w ystęp F renk la). 

TEATR POW SZECHNY 
N iedziela: „Oi m łody, m łody".

P oniedziałek: W ieczór taneczny R ity Sacchetto. 
W iórek: „Bęben".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Niedziela popM.: ..General huzarów".

W ieczór: „P o lska krew ".
P on iedzia łek . „Sybilla".
W torek : „G enerał huzarów ".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pL iw. Dneba).
P oniedziałek , prof. d r  J. F lach : „Słow acki, a P o lska 

obecna". Z recy tacyam i art. d ram . T. B ialkow - 
ąkiego). ■ . . . -J.

Prezydent Y. M. G. A. w Krakowie.
W najbliższych dniach (we wtorek dnia 8 

caaerwice} przybywa jak wiadomo do Krakowa dr 
Mott, ptrezydent ogarniającego już obecnie wszy­
stkie ważniejszo państwa stoiwiairzyszetŁia „Young 
Men s Christ tan Associaiion'. Ston&araysizeuie to 
roewiinęło, jak wiadomo i w n a s z em mieści® bar- 
dax> doniobia i pożyteczną dzitaJalno-ść w kierun­
ku opieki nad polskim zołnitrzcin, a  przybycie 
dna. Motta stoi w związku z dalszym rozwojem 
tego stowarzyszenia wi Polsce. Dr Mott, który 
stoi także na czele t. zw. „Studenta Menvemem,t“, 
pragnie przedewszystkiem zetknąć się z młodzie 
Pą polską, a  iwi tym cetu odbędzie się we wtorek 
o godzinie 4 popołudniu zebrani® młodzieży w 
Unjilweutiytecie. na lctórem przedstawi cele i or- 
Reniizacye obu kierowanych przez siebie suywna 
rzyszeń. Na zebraniu tem wtygłosł dr Mott prze- 
Boowo, która zoetm ie równocześnie na jeżyk poi 
ta i przetłumaczoną.

Krupp fa M i 77-milimetnwe n ly .
(m-m) R o z esz ły  s ię  w ie śc i, że fabryki Kruppa 

Produkują 77-milimetrowe armaty. D y re k c y a  z a  
kładów K ru p p a  z ło ż y ła  o św ia d c z e n ie , że  c h o d z i 
bu „ ty lk o  o n ie w ie lk ą  ilo ść  a r m a t  d la  p ie c h o ty , 
P rz e z n a c z o n y c h  d la  R e ic h sw e h ry . F a b r y k a c y a  
lvc h  a r m a t  n ie  sp rz ę c i?  i a  sdę p o s ta n o w ie n io m  
b ra k ta tu  w e rsa lsk ie g o  (? )“---

Bolszewicy zdają sobie sprawą 
i mi.itarnej potęgi Polski i pragną 

ją zniszczyć I
Om-m) „Tztwlie-stia". o rg ian  r z ą d u  b o ls z ^ i ic k le -  

?<* pdi&zą w  je d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e ró w :

„ M u sim y  u św ia d o m ić  so b ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
ja k ie  n a m  g ro z i xn sa*ony P o lsk i. Silna ona bo­
wiem jest 1 potężnal W o jn y  n ie  będz ie  m o ż n a  
z a k o ń c z y ć  szybko , jeże li R o s y a  n ie  s k o n c e n tr u je  
w s z y s tk ic h  sw o ic h  s ił przeciw  k o  P o lsce . T u eję  
zniszczyć zupełnie „białą" Polską, bo sowiety 
nie bąaą nigdy bezpieczne, mając na flankach 
wrogą potęgą polską.

Prasa angielska przeciw Krasinowi.
(m -m ) L o n d y ń s k i „G loLe" p isze z o k az y ! p r z y ­

b y c ia  d e le g a ta  so w ie tó w  K ra s in a :  „O becność K na 
s in a  n ie  je s t  J l a  n a s  w c a le  p o ż ą d a n ą . N ie m a  on. 
n ic ze g o  do  m o iia ro w a n ia ,  a  g d y b y  n a w e t  m ó g ł 
p o c z y n a n i ja k ie ś  k o n k r e tn e  p ropozycye . to  ofer­
ta jego tak jerft tąa  krwią nieszcaą*nych
ofiar, że przyjmując ją stawalibyśmy s‘ę wspól­
nikami zbrodni. Nie możemy wchodzić w per. 
traktacye z rządem, którego podstawo stanowi 
morderstwo 1 grabież, p. Krasln jest niesympa­
tycznym, niepożądanym gościem! Imprądzej po. 
wróci no ojczyzny, tem lepie) dla narodu angiel­
skiego.

T ak że  i in n e  p ism a  a n g ie lsk ie  w y ra ż a ją  s ię  
ró w n ie  n ie p rz y cn y ln L e  o ro k o w a n ta c h  z sow iec­
k ą  d e le g a c y ą . „

POSIEDZENIŁ KOMISY! APRO W IZaUY JN E I. Po­
niew aż zwołane na sobotę posiedzenie Komisyi apro* 
w izary jnei z powodu braku kom pietu  nie odnyło się, 
p rezydyum  m ia s ta  zw ołuje ponow nie kom isyę apro-' 
w izacy jną n a  poniedziałek  n a  godz. 0 popoł. do sa li 
k  on f órpn c y j u ej m ag istra tu . Ze względu że n a  po- 
rządKu dziennym  zna jdu ją  się spraw y bardzo pilne 
i yłązne, p rezydyum  up rasza  azłonków komwyi o nie 
zaw odne przybycie.

CHLEB BIAŁY po 1 kg n a  osoLę n a  81 kupon chles 
bowy bedą w ydaw ały  sklepy rejonow e od w tornu  8 
bm. w cenie po 14 koron tj 9 Mk 80 fen. za 1 kg.

GROCH po 10 dkg n a  osobę, rozpoczną w ydaw ać na 
81 kupon  m ączny sklepy i konsum y od środy 9 bm. 
w eem e po 24 Kar. 70 h  tj. 17 Mk. 30 fen. za 1 kg.

m a r g a r y n ę  po 10 dkg  n a  osobę o trzym ają  kon­
sum enci rów nież od środy 9 bm. n a  84 odcinek gór­
ny w cenie po 76 koron 22 bal. tj. 53 Mk. 35 fen. za 
1 k ilogram .

SPRZED A Ż CUKRU. M agistrat wysyaa sklepy re* 
jonowe i konsum y, aby celem odbfom  cukru  su ro ­
wego zgłosili się w A gen cjtj handlow ej ul. W iślna 
L. 8, a  to  kupcy  we w torek 8 bm. zaś konsum y wo 
środę 9 bm. Sprzedaż cu k ru  rozpocznie się w sk le­
pach le jonow ych i konsum ach  \vc czw artek 10 po 25 
dkg. n a  osobę za odłączeniom  górnego kuponu legi* 
tym acyi zbiorowej Nr. 83 w cenie po 13.60 Mk. czyli 
10.43 K za  1 klg.

PRZYBYCIE POLAKÓW I SŁCWAKÓW Z ORAWY 
DO KRAKOWA. W czoraj wie /a rem  przybyła do Kra 
kow a w ycieczka I ’olakó\. i Słowaków t  O rawy. Na 
głów nym  dw orcu p rzy ją ł ich kom itet obrony Spiszą 

p i oraw  y i liczne rzesze publiczności. W ygłoszono sze, 
f reg  serdeczni cli przem ówień. Między innym i zabrali 

głos prof. Semkowicz, góral Borowy i akadem ik-S ło- 
wak Jańczyn. z dw orca ruszyli uczestnicy wycieczki 

k przy dźw iękach m uzyki wojskowe, ulicam i m iasta  
> do  sw ych kw ater. Podczas pochodu Ślązacy zostali 

. rituzyastycznie w itan i prze ludność m iasta . Na ul. 
r to ry a ń sk ie j oDrzucono O raw iaków  deszczem  kwia* 
tów i wznoszono okrzyki n a  ich cześć, Polski, jej 
arm ii i  n a  cześć kresowców. Ju tro  uczestnicy w y­
cieczki zw iedzą m iasto  a w ieczorem  odbędzie się 
ich p rzy jęcie w refek ta rzu  0 0 .  F ianciazkanów .

O DW1 KLASOWĄ "3K 0Ł Ę  K I PIEC EĄ  W KRA­
KOW IE. K u ra to ry a  i dyrekcya A kadem ii handlow ej 
v n iosły  do rad y  m iasta  podanie o o tw arcie osobnej 
m ie jsk ie j dw u klas. dw ej szkoły kupieck ie j. W  razie 
gdyby przyjęcie tej szkoły kupieck ie j n a  e ta t gm iny 
m. K rakow a było n a  razie niom użliwe, dy rek cy a  As 
kadem ii zw raca się w powyższem podaniu  z prośbą 
do rad y  m. ab: ceiem zapobieżenia p rzy k ry m  sto ­
sunkom  pod względem rozm ieszczenia uczniów  ł u- 
czenic, odstąpiono A kadem ii 6 *al z budynku  szko« 
ły  m ie jsk iej, p rzy tykającej do  A kadem ii co dałoby 
saę w k ró tk im  stosunkow o czasie przeprow adzić tak. 
ze od 1 w rześnia br. m iałaby  akadem ia do dysnozy- 
cyi sal 20, zam iast dotychczasow ych 14.

R IT A  SA C C H E T TO , z n a k o m ita  ta n c e rk a ,  w y ­
s t ą p i  u  n a s  w ra z  z  u c z e n n ic , m i i p. M a r y  a 
K w i e c i ń s k a ,  p ia tn istika, w  p o n ie d z ia łe k , 7 
b. m . w  T e a tr z e  P o w sz e c h n y m .

KU CZCI SŁOWACKIEGO ju tro  (poniedziałek), w 
dz*eń pośuięcony przez. Kraków pam ięci wielkiego 
uoety, u rządza w Domu arty stó w  (plac aw. Ducha)

krakow ski „Związek pracow ników  pióra" uroczysty 
W ieczór lite racsi. P rogram  wieczorni w ypełni pre- 
lekcya prof. o ra  Józefa F lach a  n a  tem at: S łow acki
a Polska obetną" i recyiaeye a r t  dram . Tad. B iab 
kov -skiego Początek o godz. 8 wieczór.

SEKCYA EKONOMICZNA „Zw iązku In te ligcrcy i 
P o lsk ie j" o tw ie ra  z dniem  10 czenwca br. k u rs  k roju  
kost.yumów i suk ien  dam sk ich  pod kierunkre-n p ier­
wszorzędnej siły k raw ieck iej — ora/, kurs wyrobu 
m apolik i. Z dn iem  zaś 15 czerw ca k p rs  przetworów 
z owoców bez cukru  i  szw almie szycia i n a p r a w y  
bielizny. Z apisy p rzy jm u je  i ob jaśn ień  udziela biuro 
„Zw iązki iiiteligcncyi" ulica S traszew skiego 1. 28, 
I. d . od 10—12 rano.

(T) KARY ZA BRAK CENNIKA I SPRZEDAŻ 
BUŁEK. Państw ow y u rząd  w alk i z lichw ą za brak  
cenika i pokątną  sprzedaż bułek u k ara ł n as tęp u ją­
cych kupców : Iguacegc B lau federa  ul. F loryanska r a  
500 M lub 3 dn i aresztu . Am alię Abeles. K rakow ska 
12 n a  800 M lub 5 un , aresz tu  IIirsena Kotza (sprze, 
daż pieczywa) n a  150 M lub 2 dni a re sz tu  Antoniego 
S-apińsklogo d roguerya  przy ul. Grodzkiej na 200 M 
lub dzień aresztu . F.liaszn W oh lm u tin  G rodika 62 
n a  200 M̂  lub dzień aresztu . Kugenlusza Kluskę 
t,ro d zk a  63 ne 200 M lub ci<.ieó aresztu . Szym ona 
W ech ta  D erka Joselow icza 23 n« 600 M lu b ’ 3 dni 
aresztu . A braiiam ą A bracham ow icza Józefa 2 n a  500 
M lu t  3 dni Aresztu Sam uela Stra.ssm ana S trapom  23 
na 500 M lub 3 dni areszu. B e rn a rd a  (Jroschlera 
Grodzlta 40 n a  300 M i 2 dni areesztu . Joach im a Bom  
s te in a  a a  400 M lub 2 dna areLztu. M araa H osnera 
n a  400 M lub 2 dni areszu. W. Ceenzorowskn R a­
kow iecka 8 na 400 M lub dzień aresztu . Annę Nass 
Mada lińskiego n a  100 M lub dzień a iasz tu . Józefa 
B laka M iodowa 8 na 100 M lub dzień aresztu . Kata, 
rzynę D ziałk iew trz Lubicz 13 na 50 M iub dzizn 
im sz tu . Deborę G artenhaue Lwowska 20 na 50 M 
lub dzień aresztu . Ele Goetrel W olnica 8 na 50 M 
lub dzień aresztu .

en NIEPROSZENI PROTEKTOROWIE. Bardu 
częito  n a  u licach naszego m ias ta  polieya aresztu je 
kieszonkow ców  iub podejrzanych  osobników. W tedy 
pow staje olprzym i tłum , otacza stróża hezpieczeń* 
f tw a  i ai pS7jiowa.nego Złoozle.je u d a ja  niew inych ba* 
ranków  i p rzem aw ia ją  do litości tłum u, wykazując 
sw ą rzekom ą niew inność. W tedy g ręm ad a  głupich 
i n ieoryentu jącycti się gapiów  bierze strunę złodziei 
: p róbu je  ich uw olnić z rąk  straży  bezpieczeństwa. 
P ostępów anie takie' jest co na jm n ie j brakiem  k u ltu ­
ry. Podobn” w ypadek zdarzyt się wczoraj. Państwo* 
w a polieya w od .,a  aresztow ała nad  ta is ią  kilku a- 
w an tu rn ik ó w  za burdy  i b ija tyk i. Poniew aż staw iali 
opór przeto  m .s?ano użyć siły fiizycznej. Podczas te­
go z b ra ł aię (jak  zwykle) tłum  gapiów  i próżniaków  
Z tłum u  wyszły dw a znane zresztą poMcyi osobniki 
Józei Kudasdewicz i F ranciszek  G órka i dosadr -mi 
stówy ;i ob itiżającem i policyę poczęli podburzać fu m  
Tylko zdecydow ana jKistnwa żołnierz.'' zapobiegła 
krw aw em u zajściu.

T) KRADZIL1 NA DWORCU. A rcs/iow ano wczo* 
i aj l rancisz.ka Regułę, k tó r. podczas odnoszenia na 
dworzec walizy M aryi N euw elt sk rad ł ją. W walizie 
znajdow ała się sukn ia  jedw abna i wiele innych rze­
czy ogólnej w anośc i 8.00T M. R eguła przyznał się że 
suknie sprzedał paserom  za 250 M.

r n  ŚMIAŁY NAPAD BANDYTY. W czoraj donio * 
sta  do tu t. po lic ji p. Rozalia Janosow a, że podcze* 
liiLonecności męża w padt do jej m ieszkan ia przy ul. 
Józefa ł. 36 b an d y ta  G lassm i.n : skaleczył ja nożem 
w cko, pobi* do ki wi jej 9-l“1niego s /n a  wybił 
w szystkie szyby ok tan  jej m ieszkania.

(T) PASEK TYTONIEM. W czoraj przytrzym ano 
S tan is ław a K ołodziejczyka z T n c la n y . k^óry u p ra ­
w iał lichw ę ty toniow ą. Podczas rew izyi znaleziono 
u niego 2 k lg  t ,Tton iu , który- skonfiskow ano.

(T) MAŁOLETNI WŁAMYWACZE. Ja n  S roka !. 18 
K iro l M arciozczak 1. 21, i W ładysław  Śmiclowski 1. 
16 w łam ali się ubiegłej n o c ' do m ieszkania M aryi 
Galusowej przy  ul. P iek a rsk ie j 3, i sk rad li tam  o* 
prócz rzeczy z garderoby także 9.000 M w gcfów^.e. 
W szyscy trzej zostali aresztow ani.

2 IAZD POLSKICH PSZCZELARZY W LE&AJ 
SKU. Towarzystw '0  Pszczelarskie w R udniku nad 
Sonem urządzą d n ia  28 czerwca, br. Zjaed Polskich 
Psgezelarzv w L eżajsku n. S. (M ałopolska). Pszcze* 
larze i m iłośnicy pszczół chcący w ziąć udział * - ja ­
ździe raczą zgłosić tenże p isem nie do T o w a r z y s tw *  
Pszczelarskiego w R udn iku  n. £. i do p. Leona Błoń­
skiego w L eżajsku. P o riąg i w j  chodzą z P r z e w o r s k a  
jrko też i w- Rozwadowie r-kolo godz. f> rano . zaś do­
chodzą z L eżajska w obydwie strony  wieczorem.

ZE SPORTU. Zawody m iędzy M akkabią a  Wiała 
o m istrzostw o klasy A zakończyły się zwycięstwem 
kiakkabi 1:0. Szczegółowo spraw ozdanie zamieścimy 
tv num erze najbliższym .
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ILUSTROWANY rRZSGLĄD TEATRALNY, roz. 
w ijajacy  się n ad e r p o m jś ln ie  cod redakcya  P, K a­
zim ierza Gawła, stnjo się nieodzow na le k tu ra  d la  
m iołśników  sztuk i scenicznej. Sym patyczno to  pi* 
sm o porusza zarów no pi blcm y artystyczno  w  nnj- 
szerszem  tego słow a znaczeniu jak daje si\ ym czy­
te ln ikom  obfita i  in te resu jącą  in fo rm ac /ę . N ajśw ież­
szy numc r „P rzeg lądu  T ca tra 'n eg o “ ozdobiony n a  
otroniie ty tu łow ej podobizna H onoraty  Lc szczyńskiej, 
zaw iera  dokończenie „dzie jów  opere tk i"  W ójcickie* 
go, spraw ozdanie Cezarego Je llen ty  z w arszaw skiego 
ruchu m uzycznego, recenzye z p rem ier warszavy- 
skich  i krakow skich , felietonik  .. K w iaty  i a r ty s tk i"  
i korespondcncyc z tea trów  zagranicznych.

5. i

JEST N A JPEW N IEJSZĄ  
L O K A T Ą  K A P IT A Ł U .

Ruch g ie łd o w y .
Kraków, 3 czerwca.

(4) W papierach lokacyjnych w dalszym cią­
gu zupełny zastój, który udzielił się także ak- 
cyom bankowym i przemysłowym, rak że ruch 
wczorajszy ograniczył się jedynie do walut i 
dewiz. Po raz pierwszy od szeregu miesięcy nie 
dokonano żalnych  tran sak c ji papieram i prze­
mysłowymi.

W walutach i dewizach ruch normalny — 
Waluty praw ie niezmienione. Dolary spadły z 
2G8 na  235. Natom iast m arki niemieckie i wy­
płata na Berlin podniosły się dość znacznie.' 
Osiągnęły kurs z potząiku tygodnia t. j. GGO. 
Dewiza na W iedeń z początkiem giełdy noto­
wała 154, pod koniec spadła na 148.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

* Z 5 CZEFWCA.
W a lu ty . Marki niemieckie a  100 ofiar. 550,

żąa. 600. M arki niemieckie a 1000 ofiar, 620, żąd. 
670 transakc. 660. Ruble carskie po 500 rb. ofiar. 
545. żąd. 375. F ranki francuskie ofiar. 19, żąd. 
20. Ruble carskie po 100 ib. ofiar. 320, żąd. 350 
Ruble dnnwkio ofiar. 75 żąd. 85, transakc. 82. 
Dolary (a 100, 50, 20, 10), ofiar. 245, żąd. 265,
transakc. 255. Lei rum uńskie ofiar, 520, żąd.
535, transakc. 530—532.

Dewizy. Paryż transakc. 22, Wiedeń tramsakc. 
154—148, Rei lin transakc. 655—660.

Akcye bankowe. Bank Małopolski ofiar. 750, 
żąd. 800, trsnsakc. 780. Akcye tow. handlowych 
i papiery lokacyjne bez zmiany.

Warszawa, 5 czerwca.
Giełda wa-?zav, Łka z dn. 5 czerwca br.: 6-proc. 

oblig. m iasta W arszawy z r. 1915-16 wartość ku­
ponu 2,30,4, żąd no 218, poszukiwano 210,6. 
Oblig. m iasta W arszawy r. 1917, wartość kupo­
nu 2,56,7, transnkeye 99,50—100, żądano 201, po­
szukiwano 98. 5-proc. oblig. banku ziem. 82,2, 
żądano 103, poi? i&.' ,varm 99. L u !/  zastawce V 
i połprocont. ziem. 4,07,1, transakc. 205.50-205, 
żądano 209, poszukiwano 202, 4-proc. ziemskie 
3,61.9, 5-proc. m iasta W arszawy 1,77,6, transakc. 
223—223.75, żądano 227, poszukiwano ?
4 j półprccent. m iasta W arsz. 1,59,8, żądano 214, 
poszukiwano 207, 5 m iasta Łodzi transakc. 193, 
i-procent. m iasta Łodzi transakc. 185.

Waluta: Ruble carskie setki 244 i pól—246, 
pięćsetki 262—264—2G2, franki francuskie 14.25 
—14.30, dolary Sianów Zjednoczonych 187—180, 
m arki niemie .kie po 1000 470—475—467 i pół, po 
100 469—470—470, czeki na. Paryż 14.30,-1415, 
na Szwajcaryt, 35.50—35.35, na Londyn 740— 
732 i pół, Nowy Jork 187—185, Berlin 473—465— 
468. i ■ i;

Bern i 5 czerwca.
Jeszcze Jo  niedawna ceny na stal i  żelazo 

trzym ały się na wysokości i stanów *ły niejako 
wyjątek w ogólnej tendencji zniżkowej. Obec­
nie stwierdzono także spadek cen na stal i na 
żelazo walcowane. Tak zwany Eisen Wirt- 
'•HJbaJts-Buna ustalił ceny na produkty A. i li. o

300—500 m arek niżej za tonnę niż dawmiej. Ce­
ny na miesiąc czerwiec zostały ustalone w spo­
sób następujący: bloki surowe 2435 (2650 ma­
rek), bloki walcowane 2665 (2800 marek), drągi 
żelazno 2725 (zamiast 3125), żelazo foremne 3105 
(3625), żelazo w sztabach 3200 (3650), żelazo uni­
wersalne 3535 (4050), blacha gruba 4775 (5535), 
blacha grubości 1—3 mm. 4840 (5600), blacha 
grubości poniżej jednego mm. 4865 (5625), d ru t 
walcowany 3585 (4150).

Kolonia, 27 maja.
Kurs m arki niemieckiej po chwilowej zwjrżce 

uległ tu nagie gwałtownej zniżce. Dnia 27 m aja 
płacono w  Kolonii za funt angielski 150—156 
m arek (dnia poprzedniego 128—130 marek), no­
ty francuskie 310 i wzwyż fdnia poprzedniego 
268—275), noty belgijskie 320—337.50 (dnia po­
przedniego 278—283.50), noty holenderskie 1595 
—1480 (dnia poprzedniego 1180—1210), noty 
szwajcarskie 660 -685 (dnia poprz. 570—595).

I t p  AKC1FJ
filia Kraków 1388

zawiadamia, że z dniem I-go lipca b. r. podnosi 
stopę procentową odw kłudów : na rachunek bie­
żący, na książeczki rachunku bieżącego i książe­

czki wkładkowe na

3°/<

HEGARY

pozostawiając zresztą dotychazasowe wafunki

Ważne dla Aptek i Drogueryi!
na jeden i półtora litra, własnego wy­
robu, z blachy cynkowej, lakierowane, 
tylko hurtowuie poleca Wytwórnia prza- 

Rmlotlw metalowych WŁ MOLIER i ST. PUCHALSKI, KrakAw, 
dynek Główny 7—9, oficyny. — Wysyłka na prowincyę 

niezwłocznie. 1472

Pamiętajcie o żołnierzu p o lsk im !!!

KOMUNIKAT!
Inspektorat węglowy w Krakowio podaje do wia­

domości, że o przydziałach węgla i koksu zawia­
damiać będzie bezpośrednio tylko faktycznych 
odbiorców. Celein prawidłowego wykonania zle­
ceń, jak również i uniknięcia zwłoki w  wysyłce, 
przestrzegać należy, aby:

1. w zgłoszeniach miesięcznych podawać da 
(cładnie:

a) stacyę odbiorczą,
b) nazwę firmy, adres biur i zarządów 

oraz zaopairzyć rzeczone zgłoszenia 
w marki stemplowe w wysokości 2 Mk. 
poi. a załączniki 50 fen.

po otrzymaniu zawiadomienia Inspektoratu 
o przydziale równowartości przyznanej ilości 
węgla (koksu) wpłacić natychmiast nie póź­
niej dnia 20 poprzegzającego miesięcę, na 
jaki przydział przyznano:

a) za węgiel i koks górnośląski do Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Kra­
kowie, na rachunek nr. 3347 Państwo­
wego Urzęou węglowego w Warszawie.

b) za węgiel i koks cieszyński, dąbrow­
ski i krakowski do Polskiego To w a rzy­
stwa Handlowego w Krakowie ui. Sław­
kowska I. t.

Niepfzesirzeganie powyższego spowoduje wstrzy­
manie wysyfki.

Kraków, dnia 3-go ezerwca 1920.

IM M U  uMordw cywiinytti i lisko w i
F R .  M E C N A R 0W S K I C G 0
Kraków, ulica Długa Nr. 58,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy­

stępne. — Wykończenie oez zarzutu. 1363

Cieszyńska komisja aliancka faworyzuje ciągle Czechow.
Warszawa (teł. M.). Do Zagłębia Karwińskie- 

go przybyły w oslatuich dniach nowe oddziały 
wojsk, koalicyjnych, główn e włoskich. Zwraca 
uwagę, że komisya aliancka rozmieszcza załogi 
to wyłącznie w gminach polskich, po stronie zaś 
czeskiej niema prawie wojsk koalicyjnych, a 
służbę pcł-iią oddziały czeskie] żamdarmeiyi o- 
raz bojówki czeskie, które komis ra milcząco u- 
znaje za straż bezpieczeństwa, zezwalając m 
na chodzenie w biały dzień z bronią, pomimo 
wielokrotnj-ch zażaleń ze strony delegata pol­
skiego. Dotychczas żadnego z Czechów, mimo 
dokładnych wiadomości, że brał udział w napa­
dach, n e aresztowano.

Morawska Ostrawa (PAT). Czeskie biuro pra­

sowe donosi z Cieszyna: Ostatnie w ydarzenia na 
Śląsku wschodnim, które zostały wywołam 
przez teror polski (!), spowodowane zostały głó­
wnie przez udaremn anie postanowień plebiscy­
towych ze strony gmin polskich (!). Z tego po­
wodu kom isją  międzysojusznicza w idziała się 
spowodowaną zarządzić, że głosowanie na Ślą­
sku wschodn m nie m a być przeprowadzone je­
dnolicie i komisya zamierza przeprowadzić gło­
sowania oiso-bno w poszczególnych gm inach j 
powiatach. Komisya jest zdan ia, że w ten sposób 
będzie można zapewnić swobodę głosowa »ia w 
poszczególnych powiatach, przy pomocy odpo­
wiedniego kontjmgentu wojsk entenckjck.

Niepodległa Ukraina chce się silnie oprzeć o Polskę.
Expose prezesa gabinetu ukraińskiego.

Warszawa (Tel. M.) Prezes gabinetu ukraiń­
skiego Prokopow ie/ streścił .w głównych zarjr- 
sach deklaracye swego gabinetu, k tóra ma być 
wkrótce eguoszona. Pcszczegónie pWnkty tej de- 
klairacyi przedstaw iają się jak następuje: 1) U- 
kraina samodzielne i niezawisłe państwo ma zn 
zadanie oprzeć się w polityce swojej o zachodnią 
Europę i o Rzeczpospolitą Polską, z którą utrzy. 
muje jak najściślejsze węzły przyjaźni i  jednem 
z głównych żądań nowego gabinetu ukraińskie­
go będzie teraz podjęcie konkretnych środków 
celem utrwalenia tych stosunków między obu 
krajami. 2) Utworzenie regularnej arm ii uk ra­
ińskiej w jak najkrótszym  czasie jest koniecz­
nością. Naw v gabinet stawii? sobie za zadanie sto­
som ać a1 życiu publicz.nem zasady demokratycz­
ne. Zabezpieczeni© dla ludności ukraińskiej w

jak  maj krótszym czaisie kerzystan ia z peżnych 
praw i swobód politycznych i obywatelskich 
pod każdym względem. Przj-znarie równoupra­
wnienia wszystkim narodowościom w kraju. 
śpiesTiiie załatwienie reformy i Si ej przy uwzglę 
dnieniu interesów włościaństwa. Spieszno usta­
lenie norm ustawodawstwa rolniczego.

Hołd Petlury dla bohaterów polskich.
W a i r r c a  (bel. M.). Główny atarman Petlura 

złożyli w.ie*'iec na  mogiłach bc na terów polskich, 
poległych przy wzięciu Kijowa. Na wstęgach 
wieńców umieszczone byiy napisy następujące. 
„Rycerzom polskim od głównego ataman.a ukr-fi 
ińskiej rzeczypospolitej ludów ej" i „Za naszą, i 
wasizą wolność".

MOiS i i i
Kopenhaga (tel. M.). Wiadomość o powszechne' 
mobiUzaeyi ogłoszonej przez Tarybę litewską na 
suwa przypuszczenie, że rząd kowieński mimo 
oficyalnych zarrzeczeń pozostaje w styczności 
z rzędem sowieckim 1 przez mohilizacyę swoich 
sił yfeegnio oddziałać no front polsko-icsyjs. Nie 
jest też wykluczonc.m, że Litą’ a  wystąpi czyn­

ni# w obronie jakoby swoich ziem. Dążenia rzą­
du ko' irńskiego w tym ki .-runku zn*jdują po­
parcie zc strony Niemiec, które dostarczają Li­
twie znacznych ilości broni i amunicyi nawet 
ludzi. Niemcy powodują się tu myślą zyskania 
przez Litwę kontaktu z Rosyą sowiecką
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Warszawa (tel. M.). Groźba prezydenta mini­
strów Skulskiego, iż w razie odrzucenia przez 
Sejm sekwestru ziemiopłodów nieodwołalnie po- 
Ac się do dymisyi, stw arza sytuacyę, w
której dylem at,.. Wolny handel czy sekwestr z ê- 
miopłodów1* nabiera szczególnej ostrości i może 
«tai. się niebawem powodem ciężkiego przesile­
nia rzędowego. W sferach poseLkieh ze szcze- 
gólnem zainteresowaniem mówi się o najbliż- 
Bzem posiedzeniu ko misy i aiprowizacyjmej, na 
piórem  przeprowadzone bądze ponowne gloso­
wanie nad rzędowym projektem ustawy o ogó£ 
bym oakweetrze ziemiopłodów. Posiedzenie to 
odbędzie się w najbliższy wtorek. Zwolennicy 
■ikwestru żywię nadzieję, że w powtórnem glo- 
■Owaniu utrzyma się projekt rządowy, na po­
prze dniem bowiem posiedzeniu, na ktorem pro­
jekt ten upadł większością, jednego glotsu, nie 
był obecny pos ks. Teodoro wic z, przedstawicie­
le zaś zjednoczenia ludowego glosował? niejed­
nolicie. Obecnie naród w.e zjednoczenie ludowe, 
które pra^niu pmedewszystkiem podtrzymać pro 
M <. Skulskiego, poprze jednolicie projekt rzę­
du. W każdym razie kola rzędowe śledzę z maj- 
Wyższem zainteresow anym  przebieg niebezpie- 
C*n.ego pojedynku politycznego', rozgrywającego

( się na tle sek westru czy wolnego handlu.

| Powodem zam iar przeprowadzenia unifikacyi.
Warszawa (te). M.). Potwierdza, się sygnali­

zowana przezeń mie wiadomość, że Władysław 
Seyda nieodwołalnie zrezygnował ze swego sta­
nowiska ministra byłego zaboru pruskiego. Przy 
cz,na  przesilenia w tern ministeryum tkwi w 
tak zwanej unifikacyi. Wbrew opini pana Sey- 
dy, istnieje zamiar natychmiastowego przepro­
wadzenia unifikacyi i  zachowania tylko pewnej 
autonomii gospodarczej dla PoznańSikfego. To 
kompromisowe rozwiązanie, aczkolwiek salwuje 
naszą, dzielnicę zaiehocn. ą poniekąd od dotkli­
wy cli szkód maiterj alnych, nie zadowoliło tiana 
Styay, który domagał się utrzymania obecnego 
stanu rzeczy jeszoze pi~ez półtora roku lub przez 
dwa lata. Aczkolwiek pi-ezydorit m inistrów Skul 
siki, jak twierdzę, dymieyi pana Seydy przyjęć 
nie chce, to mimo tego wym ieniają już kandy­
datury  na opróżnione stanowisko. Najpoważ­
niejszym kandydatem  jest obecny podsekretarz 
stanu  w mindsiujrwtwie byłej dzielnicy pruskiej, 
p. Pluciński.

Icfu im a  rolna na zieiriactiw sth tinich^
W arszawa (tel. M.). W kuluarach słjuiowych 

rozeszła się pogłoska, posiadająca w. cle ccch 
prsiw dopodobieństwa. ze w niedalek ej pi zj szło- 
ści m a się ukazać dekret, zaprow adzujący re- 
icim ę m inę na ziem iach wschodnich. I’" z oda je 
to w związku z poddaniem tych zjom w id z i 
rzędu centralnego. ^

Lloyd George ciągle sprzeciwia się
dopuszczeniu Polski na konłerencyę w Spaa.

Warszawa (tel. M.). W mini-deryum spraw za- i 
grEunicznych odbyła się wczoraj pod przewodni i 
ctwem m inistra spra.»v zagranicznych, Patka, 
konfereneya międzyministeryalna, nr której o- 
ma wiano program rządJwy w związku z konie- 
Ifcucyą w Spaa. Szczególnie wyczeipajęco uyła 

f — O— — B M

traktowana kwestya odszkodowania. Co do u-
d-ziad.u przedstawiciela Polski w tej km idren- 
cyi, to zdaje się, że pan Lloyd George zdania 
swego dotychczas w tej sprawie nie zmienił. O-
poz^eya jego w kierunku niezaproszenia przed­
stawicieli Polski na konferencj e nie ustaje.

O  o d s z k o d o w a n i e  d l a  P o S s k L
Sprawozoanie G. U. L. —

Watt*a.ra, (PAT) Na piątkowem posiedzeniu 
komisyi likwidacyjnej zażądano na wniosek 
pirzewodtuczącego od głównego Urzędu likw i­
dacyjnego przedłożenia puufnegu sprawozdania
0 sytuacyl miedzy- arowej w dziedzinie odszko­
dowań wojennych, a to w związku z konferen- 
cyę w Spaa i z infcrmacyam i prasy zagranicz­
nej, z których wynika, iż położenie dia Polski 
W tej sprawie jest poważne. Po wysłuchaniu 
Sprawozdania głównego Urzędu likwidacyjnego
1 przeprowadzonej dyskusyi powzięto jedno­
myślną decyzyę rozważenia raz jeszcze poruszo­
nego zagadnienia, przy adzi.de prezydenta m i­
nistrów, m inistra spraw zagranicznych i przed -

Termin rejestracyi szkód.
stawi cielą głównego urzędu likwidacyjnego. Po- 

i siedzenie to odbędzie się w dniach najblższych. 
• W szysike komisye zostały już o tern powiado- 
: mione. Prace państwowej komisyi szacunkowej 
: w W arszawie (sekeya przemysłowa) nad zała­

twieniem operatu opracowanego przez społecz- 
■ ne organizacye rejestrujące straty  w przemyśle, 

które to prace wstrzymane zostały w ddlu 29 
: grudnia, zostały obecnie w zuowione. TJznajęc 
! potrzebę akcyi uświadam iającej w sprawie re- 

jestracyi s tra t Gł. U. L. oprócz obwieszczeń u- 
rzędowych i prasy korzysta w tym zakresie ze 

i "współdziałania duchowieństwa przez auibonę i 
1 z współdziałania urzędników skarbowych.

Konferencje z Krasinem toczą się mimo poważnej opozycji.
Paryż (PAT). Potwierdza się wiadomość, żo 

najbliższe spotkanie między członkami gahine- 
ilu angielsk iego i Krais-jnem odbędzie się dnia 
< czerwca. Konferencje z najwyższą rad ę  gospo­
darczą mogą zacząć się dopiero w najbliższym 
tygodniu, poinieiwiaż oczekują, jeszcze informacyi 
2 Moskwy. W edług pogłosek, rozszerzanych w 
Londynie, odpowiedź rządu sowieckiego na żą- 
dan -e gwiarancyi rządu angielskiego ma. być wy- 
hiijójąca. Konferencya znajduje się właściwie w 
•tani© przesilenia, ponieważ ministrowie ken- 
■•rwatywni jej s'ą sprzeciwiają, a prasa North- 
Mile wyraża się o niej njemnie, jednak niowe 
spotkanie się z gabinetem jest prawie pewnem.

Lloyd Geotge o rokowaniach z  Krasinem.
Wajcz (PAT). W izbie grnin za interpclowany 

Lloyd Georje, czy Krassin nie jest agentem nie- 
Btif^Jrim ^ p o w ie d z ia ł, żo nie sądzi. Krassin był 
tylko współpracownikiem niemieckiego te> warzy 
**tvva i dyrektorem petersburskiej filii firmy 
••Siemens i Schuckcr". Na dalsze pytanie, dla- 

z delegatem posyjskjm pertraktował jady- 
di erząd brytyjski, odpowiedział Lloyd George, 
2e chodziło tu  przedewszystkiem o dwa punkty, 
tttóre dotyczą wyłącznie Anglii, a mianowicie: 
t'. żądanie uwolnię1 da angielskich jeńców; speł- 
r<*nje tego w arunku uważane jest za ni-eodzo- 
'vne przed pi z,v stąpi pnie m do d ilszycli układów 
^ h d lo w y cC  J) żądanie gwarancyi dla tntere- 

W ielkiej B rytanii na wschodzie, które obe- 
są  zagic-lcne. Po urogulow anii ty cii e:\va- : 

^U cyi niożna koiity nuowiać uliiady wspólnio z i

innymi rządrmi. Przedstawiciele rządu fraincu- 
Słkiogo, włoskiego i belgijskiego znajdują się 
zresztą w  Londynie. Wreszcie na, zapytanie, 
skąd to pochodzi, że op nia publiczna francuska 
tak poważnie układy te atakujo, odpowiedział 
Lloyd George, że nic nie wie o tem, jakoby we 
Fra.ncyi istnm ło za.niepoikojenie, pom mu róż­
nych ffiiajjHowny ch airtykułóv. dziiemników po­
między oboma zaprzyjsźnionymi liai-odaini nie­
ma żadnej dysharm on ’i.

Krasin zdeponował w Londynie 
milion funtów szterl. w złocie.

Poldbm (FAT). Dzienniki belgijskie donoszą, 
że Krassin zdeponował miliom funtów szterlin- 
gów' w złocie w banku angielskim. Ogóln e pa­
nuje mniemanie, że Anglia będzie żądała zapła­
ty  w złocie za swoje towary.

Przed zniesieniem stanu oblężenia 
na Pomorzu.

Warszawa (Td. M. Jak słychać stan oblężenia 
na Pomorzu ma być w najbliższych dniabh znie­
siony.

O odpowiednie stanowisko dla ks. 
biskupa Bandurskiego.

Warszawa (Tel. M.) Komjsya wojskowa poaia- 
nowlła na wniosek posła Stesło wicza wezwać ho- 
misyę weryfikacyjną do nadania biskupowi ka. 
Bandurskiemn odpowiednie; rangi a to z powo­
du wielkich jego znsSug położonych dla armii 
polskiej. Uchwala ta zapadła jednogłośnie.

Sejm o zaspokc eniu roszczeń rolni­
ków małopolskich do b. skarbu austr.
Warszawa (PAT) Uzupełniająco donoszą że na 

swem piętkowem posiedzeniu, Sejm dyskutował 
nad sprawozdańiciu komisyi likwidacyjnej i 
skarbowo-budżetowej v\ sprawie zaspokojenia 
roszczeń rolników do byłego skarbu a u s triac ­
kiego z tytułu dostawy bydła rzeźnego i paszy. 
W sprawie tej poseł Kiernik zaznaczył, że idzie 
tu  o sprawę dobrowolnego kupna. Ogólna sunie 
wynos około 10 milionów koron. Mwca wnosi re- 
zolucyę w zywającą rząd, aby wypłacił należyto^ 
ści przysługujące hodowcom i dostawcom w Ma- 
krpolsce za bydło dostarczone w' r. 1918 ck. za- 
klaiootwi oblotu bydłem oraz aby w ciągu 14 dni 
zdaj sejmowi sprawę z wykonania powyższej 
uchwały.

narady Rai ustawa o o M e  iatoiaw .
Warszawa. (PAT) Komisya prawnicza pod 

przewodnictwem posła Darka przeprowadziła 
ogólną dyskusyę nad projektem ustawy, zmie­
niającej przepisy o ochronie lokatorów. Refe­
rent poseł Grzędzielskl podał surowej krytyce 
przedłożenie oświadczając, iż nie jest tc uchwa­
ła o ochronie lokatorów, ale uchwała dla wła­
ścicieli. Po daiszej dyskusyi na wniosek prze­
wodniczącego uchwalono zażądać o<i m inister­
stwa zdrowia publicznego i spraw wewnętrz­
nych sprawozdania dla zostosowania obowiązu­
jącej dotychczas ustawy o ochronie lokatorów 
i rekwizycyi domów. Zażądano także wyjaśnie­
nia co do działainuści mzedów rozjemczycu i 
mieszkaniowych o*aj postanowiono wysłuchać 
opinii rady mieszkaniowej, jako in sty tucji 
stworzonej przez m inisterstwo zdrowia publicz­
nego i jednoczącej interesy lokatorów i wła­
ścicieli nieruchomości.
0  podwyżkę płac dia pracowników 
zakładów użyteczności publicznej.
Warszawa (tel. M.). Zapowiedziałay tu  na dziś 

sitrajk pracowników zakładów użyteczni©ści pu­
blicznej nie doszedł do skutku, albowiem rozpo­
częły się rokowania, o podwyżkę w gran cacu 
wskazanych przez wybrany poprzednio 'podko­
mitet.

Dodatek drożyźmany dla zecerów 
warszawskich.

Warszawa (tel. M.). Między przedstawić elanii 
pracowników drukarskich a wydawcami pism 
wasu zav iskicli podpisaną została, umowa, w któ­
rej popisano pracowni kom dodatek droży zmiany 
w wysokości 45 procent płac zaeednczych. Poza 
tem zgodzono się na wybór koinjsyi stałej, zło­
żonej z pracodawców i  pracowników dla, usta­
naw iania każdego miesiąca, począwszy od dnia
1 lipca, płacy w zależności! od wzrostu cen arty­
kułów pierv sze.i potrzeby.
Narady w sprawie katastrofalnego 

braku papieru w Warszawie.
Warszawa (PAT). W Warszawie bawię przed­

stawiciele związków wydawców poszczególnych 
dzielnic całej Polski. Celem zjazdu było um.ur- 
mow jiiiiie fatalnych stosunków, pianuiących w 
dziedzinie papierowej, w szcizególności papieru 
rotacyjnego. W konferencyach brał udział przed 
stawi ciel związku wydawców warszawmkjch, 
pian NiklewiiCZv z Małopolski red. Stanewsk], 
bar. Battaglia, Karol Holeksa, Rudolf Osman> 
Mary a u Dąbrowski, Mieczysław i  Kazimierz lło- 
bijowie, z byłej dzielnicy pruskiej panowie Kraj 
na i Kamrowski. Po współ mam porozumieni u się 
w sprawach rozdziału papieru i po odbytych 
konferencjach u pana prezydenta ministrów, 
który przyjął bardzo życzliwie delegacyę i ohio- 
cal * -jpatrzeć najprzycbyluiej postulały prasy 
polskiej i u pana wiceministra Strassburgora, 
który także ze swej strony przyrzekł poprroć 
z całą życzliwością życzenia prasy, wyłoniła się 
następnie stała delegacya z siedzibą w WarbL*- 
wie, do któj-ej weszlj z Warszawy: p. M. N':kle- 
włcz, jako prezes stale, deleg-acyi, zaitępca F . 
Fryzę, z Małoplski Rudolf Osman, ziaistępca dr. 
Battaglia, / Księst\va Poznańskiego i Pomdrw 
Mierzejewski, zastęnca dr Marwcg. Dclcgacya ta 
in.i czuwać nad rozdzi.afom y-apitru i porozu- 
inic.vra*c sic z władzami i fabrykantami papieru.
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Buchaltera
Bamodzielue^o przyjmie 
natycnmiast Spółka auto­
mobilowa „Motor“, Kra 
ków-Dębniki, Barska 12.

i iod
rioryka stolarska Józefa Jończe- 

go w Nowym Targu
przyjmie zaraz

kilkunastu craiaćzi stolar­
skich

do robót budowlanyi h i me­
blowych .prowizacya i inie- 
sokanie zapewnione. 14SS

REWOLWER Z NABOJAMI (du­
ży) okazyjnie do sprzeda­

nia. Wiadorr.ótć: ul. Straszew­
skiego 28, „Wystawa". 1493

T hilatelia
Handel marek ;pocztowych 
przeniesiony do nowego lo­

kalu obecnie
Rynek 9, Pasaż Bielaka.

L487

L- - - ^
- - - - - 1n!O

Biuro Techniczno-Handlowe

Inż. 0. K A LW A R Y JS K i
w Warszawie, ul. W ilcza 31, tal. 272-92. 

WŁASNA WALCOWNIA 
I ODLEWNIA METALI

v poleca zawsze na kładzie duży wybór blach 
mosiężnych, miedzianych jak również drlit mie­

dziany I mosiężny. 1124

3  K U PN O  I SPRZEDAŻ M FTAU B

Magazyniera
uczciwego z dobremi referen- 
oyami przyjmie zaraz Spółka 
Automobilowa „fio toP , Kia- 
ków-Dębniki, Barska 12. 1458 '

liijiady domowê  i
z3-ch dafi 10 mar.

Mm, OoiĘłiia 10.1 f.
Maszyny do pisania

luny Komroino do sprzedania, 
oraz przyjmuje się naprawy.
Jiiiiu łłecker. braków, hi. Marka 25-

Nauczyciele do szkół powszechnych
w  b. Kongresówce i na Kresy

p o t r z e b n i  zaraz-
Z<jłaszać się ze świadectwami (minimum z 6 kl. s/koły średniej) 
do Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy i Opieki nad Wy­
chodźcami w Warszawie, Plac Warecki 8, Oddział dla Pracowni­

ków Umysłowych, Pokój Nr. 15, tel. 232-16. SiŁ,
»»c3aBaagłBanHfiraa«Bai

l Ważne dSa Kupców i Kolek rolniczych, i 
Ś w ie ży  tra n s p e rt  n a d s z e d ł!  I

Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Port-1 
f czochy damskie i dziecinne czarne 

i białe oraz różne przybory do szycia. 
S p r z e d a ł  l i  t y l k o  h u r t o w n a .

i F- W o ia s , K ra k ó w , Ł o b z o w s k a  12.

Koszyczki kąpielowe, kt*"ze na papier, k o s z e  
dla kwiecłarń, kosze podróżne, walizy, kosze 
miastowe, ręczne, kosze na bieliznę, meble 

koszykarskie i t. p. poleca
Syndykat koszykarski w Krakowie

ni. Floryańska 1. 32. 146̂

G U M /  A U T O M O B I L O W E
* w e  w s z y s t k i c h  w y m i a r a c h  

natychmiast do sprzedania

Spółka auiomo_'Gwa„Mrtor”
Kraków-D ętom ki, B arska -hi. 1459

N
a

Kraków, ul. S l a w t e m
PHiada do sgrzsdsź; z m o ^ M  dostawa

d E

• • IIA M • •

marki „ ! s ,  u t e "  35-osiAowj 
inafi M u  
marki „Fiat l o t i i i f  j U - o w n y  
Wsi J ,  S I  20-USOUOWjf 
marki Jm? 30-M tow y.

WSZYSTKIE HE PEffltfl SSRPACr fflSPl

134-

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone 1479

przyjm ujr do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Galicy! Pracownia dla naprawy maszyn liluro- 

. .  wych. Wykonanie doicładne, prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYHA, meshsnik, Krakov/, Floryańska 3.

J h ' * M  ’ Ubrania
i

!fj jip| z własnych, w wielkim 
' ''I jfe  wyborze maieryałów,

’ jakoteż z powierzonych
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych

firma

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5.
Talefon 3364. 773

k p n e d a ż  h u r to w n a  i d e t a l i c z n a  i

WIKTOR SEDLACZEK
dawniej we Lwowie obecnie

KRAKÓW, UL. WOLSKA 3 9
poleca po cenach konkurencyjnych. 

P ł6 tn a  białe na bieliznę i na prześcieradła bez szwu 
Z e f iry ,  płócienka, druki I oxfordy kolorowe 
K lo t czarny na podszewki 
M a te ry a u y  na ubrania i suknie damskie 
P e A u o c h y  d a m s l t i e  i dis, dzieci 
S k a r p e tk i
N ic do szycia na szpulkach
S z n u r o w a d ła  czarno do bucików bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10Mli., 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
W ysyłam  wszędzie do całej Pol3ki za zaliczką przy 
nade.daniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
w ie n ie m  —  kółkom rolniczym, kupcom I kunsumom 

znaczny opust. 1419

ZAWIADOMIENIE.

Z @ r z a d  K u r s ó w  N a u k o w y c h

M A TU R A  W Ł  W
zawiadamia P. T. interescwanycn, że w najbliższych 

dniach otwarte zostaną

W a k a c y j n e  K u r s a  
E e p e t y i o r y j n e  Z b i o r o w e

do terminu jesiennego br„ a mianowicie: 1) Kurs gimna- 
zyalno-realny, 2) Kurs seminaryalny, 3) Knrs wydziałowy 

nauczycielski. Dla każdej z trzech grup osobno 1406 
Na kursa powyższe mogą być przyjęte osoby, które przy 
próbnym egzaminie wykażą odpowiednie przygotowanie. 
Wpisy, przyjmuje oraz bliiszycn inforn.acyi udziela Kie­
rownik fachowy od 25 maja w kancel. kursów od 3—4 pop.

DOM HANBL0WU-K0MIS0WY
HENRYK PAPERLE i Z Y G M o N T RATZ

w Krakowie. Rynek główny I. 11, li piętro
poleca tylko hurtownie po eenach przystępnych

papiery listowe wszelhiegc rodzaju, przy­
bory piśmienne i szkolne. 1352

SpecyaSiści fachowcy
w dziale szfifiersko-chirurgicznym

I podręczni znajdą stałe zajęcie za dobrem 
j wynagrodzeniem. Zgłoszenia cio firmy

| Stanisław  B a ra n  i l -k s
I K raków , S ław k o w sk a 6 - 1391

S p r z e d a ż  h u r to w n a  I d e t a l l i e z n a l

v, C O N $ E g y ® L ”  do konserwowania jaj
Saletrę prawdziwą, farbkę do bieiizny, szczolki ryżowe, 
„Perkun- do farbowania raateryi, pokost prawdziwy, sznr- 

lak angielski mielony poleca 1408
T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8.

„GÓRKA**, Towarzystwo akcyjne Fabryki cemenfa w Sierszy.

O B W IE S Z C Z E N IE
Na zasadzie §§ 27 i 28 statutu Towarzystwa zw ołuje niniejszem  Rada Zawiadowcza „GÓRKi* 

Towarzystwa akcyjaego fabryki cem entu w Sierszy

VIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCYONARYUSZY TOW.
na dzień 2i czerwca 1920 na godzinę 1030 przed połudn. w B iuradi Towarzystwa, Kraków,

Rynek główny 17, I piętro.
Przedmiotem obrad będą:

1) Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1919.
2) Sprawozdanie i<opisy; ? owizyjnej.
3) Zatwierdzenie zamknięć rach mkowych za rok 1919.
4) Uchwała o rozdziale czystego zysku.
5) Wybór trzech członków Rady zawindowczej.
6) Wybór trzech członków i jednego zastępcy Komisyi rewizyjnej na rok 1920.
7; Oznaczenie wyi,olco.4ci łionorajyum dla rewizorów (g 39 statutu).

Kraków, w czerwcu 1920. RADA ZAWIADf>WCZA
Posiadanie 25 akcyi uprawnia do „ddan.a jednego głosu n_ Wainam Zgromadzeniu. Aby módz swoje prawo 

głosowania wykonać, musi każdy akcyonaryusz złożyć najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą 
ilość ąjccyi wraz z zapadłymi jeszcze kuponami w Kasie Towarzystwa lnb w Palikiem Banku Pr- myślowym we Lwo­
wie, wzgleonie w filii tegoż w Krakowie lnb Drohobyczu.

Akcyonaryusze otrzvmują na złożone akcye pisemne potwierdzenie, które służyć ma zarazem jako legityffl*" 
cya, upoważniająca do Wstępu na Walne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośn. akeyor-ryuszo111-
Legitymacya służyć, może wyłącznie osobie na niej wymienionej, lub też jej pełnomocnikowi należycie wy­

kazać się mogącemu.
Na aażdem Walnetu Zgromadzeniu musi być wyłożony spis nkeyonarvuszv lub zastępców tychże z wymie­

nieniem ich nazwiska i miejsce zamieszkania, tudzież z podaniem il&iri akcyi przez każdego r p r e z e n t o w a n y c h  i ilo­
ści głosów, która każdemu przysługuje; każdemu na Walnem Zgromadz.eniu obecr.emu nkeyonaryuszowi lub zastępcy 
wolno ttn  spis przejrzeć.

, Wykaz złożonych akcyi i akcyonaryuszy, mających prawo dc glosowania; ma być wyłożony na Walnem 
Zgromadzeniu i do jego protokółu dołączonym. Najpóźniej z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy złoży/’ 
akeye w celu uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu, należy każdemu akcyonnryuszowi dozwolić, na jego żądam® 
przejrzeć tę listę w Biurach Towarzystwa. Na żądanie należy też każdemu nkcy naryuszowi wydać w Biurach Towa­
rzystwa najpóźniej na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem odpis wnioskow przygotowanym na Walno Zgromadze­
nie. Prócz tego należy także każdemu uprawnionemu do glosowania akcyonaryuszowi zezwolić w tym samym czaso­
kresie w lokalu Towarzystwa na przegląd przedłoźeń i dokumentów przygotowauyeh dla W lnego Zgromadzenia.

Każdy ai.cyonaryusz możp głosować na Walnem Zgromadzeniu bądź osobićci:*, i dż przez p e ł n o m o c n i k  > 
bez względu na to, czy len pełnomocnik jest akcyonaryuszein czy też nie.

Małoletni i isoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, względfiit? Matutowyjui bez oso
irnwgo pełnomocnika. , ..

Kobiety mogą wykonywać prawo glosowania osobiście- lub przez swoich małżonków jako ustawowych *
izą’V6w majątku bez osobnego pełnomocnictwo albo wreszcie przez innych pętiiowjienik.żw j
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